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STAROŚĆ 
PRZYŚPIESZA Zł..A PRZEMIANA MATERII 

Zanieczyszczona kre v;r może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle a-rtretyczne, 
wzdęci!!, · odbijania,bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetylu, skłonność do tyria, 
plamy i wyrzuty nil skórze. Fil­
trem dla krwi jest wątrcJ ba. 
Choroby złej przemiany materii 
nis.zczą organizm i przyśpiesza­
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa-

nie czynności wątroby i nerek 
Dwudziestoktnie doświadcze­

nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
c_hronicznych zaparciach, kamie ­
niach żółciowych, żółtaczce, ar-· 
tretyzmie mają zastosowanie 
zioła „Cbolekina:ra" H. Niemo­
jewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła tabor. fizj.-chem. „Cho­
lekinaza", \V/arszawa, Nowy 
Swiat 5, oraz apleki i skł. «pt. 
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Dwąch polleJantów poniosło śmierć-Straszliwa przesyłka pod adresem 
b arona-Oskarzenia prasy - Bomby nie były wykonane ·we .Francji -

Kontrola punktów· granicznych 
PARYŻ. WczoraJ w nocy po plo.z'ję· są bardzo znaczne~ Wy- gdyby została.zrujnowana przez w niektórych fabrykacll hroni \ .WIDMO śMIERCI ·godz. 22-·ej w siedzibie zw; 7.ku padku z ludźmi nie by.ło. bombę lotn.i.c.zą o niesłychanej fr.ancu~ldej, ale przede ws_zyst: P ARYż. Dochodzenie w spra: 

~eralnego przemysłu fra~cU:- TAJEMNICZY OSOBNIK si.le. kim u~ywany poza gramcamt wie zamachów dokonanych u• skiego przy rue Presbomg i w n. __ ,__.J • ł........ stal'ł Prezes rady miejskiej Pary- Franc1ł. biegłe1· nnr:v przeciwko siedzi· ··-.J 'b' Z-·-=-....1. ł vucllO'Clzen.te ws...,,y„e u 1 o . b . . . .. KONTROLA NA GRANICY --I f •~z1 te „ w·J.ą;<; .... u przemys u t" . fakt kt' za, prze ywaiący na prowmc)l, . · bom przemysłow.ców rancu· lńełalurgicznego" przy ul. Bois nas ępu1ące . y, ore poprze na wieść o zamachu przyśpie· Dochadzenia policyjne obej· skich, zostało powierzone sędzie 
siere nastąpiły eksplozje o wiel dzały eksploz)ę. · "d szył swój powrót do Paryźa. Ró mą zatem prawdopodobnie ko- mu śledczemu Robillud. Docho 
kiej sile. 

4 
O godz. 1p8·3<!_~ dom1;1 ~ł n;. wnież minister spraw wewnętrz ła emigrantów politycznych dzenie jest prowadzone przeciw Lewe skrzydło gmachu, w któ na .rue .resuuurg zia~. st~ nych, na telefonie.mą wiado- tych krajów. przeciwko którym ko osobom winnym zburzenia do 

rym-:mie8ci się „Konfederacja człtt' k:k'y wrę~zył .stroz~ mość o wybuchu przerwał swój działają organizacje emigranc- mu, co spowodowało Śmierć ·Generalna Patronatu Francu- 1lUł; ą .s • zy ę,, zawieraiąc~, l pobyt poru' Paryżem i wrócił na kie o cłiarakterze terrorystycz- dwuch ludzi. 
slqego" zostało z.bunone. Od twaet"dził. tkaniny. Skr~ynka ta tycbmiast do stolicy. nym. Oskarżenie "to może p.ocią~ć ~- widać zniszcrone winętrza była adt"esow~a do wicepreze- GWALTOWNE ATAKI Już w ciągu nocy zarządzono w stosunku do winnych ~rodrti 
Pokojów z połamanymi siłą wy sa k~edetr~Jt barona Pet~et. PRASY kontrolę na wszystkich poste- karę śmierci. łmcbu' mebla.mi. Odłamki szyb St~oz. przy1ął skrz~ę 1 P?. Cała prasa z niezwykli jed.no runkach granicznyc:h ~ zo;gani: llilll----------<ił.łęanyę;h znaleziooo na Avenue stawił J'l. w S'!Yfil nui:s~mu myślności_ -'" od skrajnej prawicy z?waiio obław~ pohcy1ne.1 rew1 u ... -„.: •. u. . pr~ kominku. Następtlie z1acłł , . ZJ 7a"~dz t ·~ · - · - . · spokojnie obiad i położył się ·'na do komu.nis~ej lewicy z . · +' ---.. enia e pomuµ.o e-.... lJtica. pąed ®mem. w ktorym .k 'm: - ~- · no.. 00 dził -f() 'wy gwał~ym oburzeniem -pcńę- nęrg·; i szybk9-ści z jaką :zostały 

, ~ła ekspl. l<YLj&, j~ł. całkó- b~ch:~e.str!lerodo~ł . silneg pia~ i ~stępu.je przeciw Wydane, mogły się jednak już o­
WIC'le za.wa: ona g~ zb~ro: wStrz.ąs'u, ale zdołał opuścić swe ko 1ego spTawcom. kazać spóźnionymi, gdyi spraw 

Piłkarze Polski ~ko„ 
nali Danie i zreillśa. 

wan z Bullari• nego domu. Dwa1 --poliCJanci, kto . zkani Prasa lewicowa podejrzewa cy mogli już w chwili wybuchu ny w chwili wybuchu znajdowa mips kilk e. d . h kt' 'lłł elementy faszystowsko-prawico- bomby znajdować się poza gra- (Dokładne sprawozdanie na slr. 
I Się na trotuarze przed do- . <> u z ~eh'' , · ke ~05 we lrołaprawicowe ois·l<arźają nicami Francji. 6-ej) • . mem, zoBłali pogrzebani pod )deszcze w~~w1pe tboec,_ gon~1~rz s,haJ'ną lewicę . • omu przy w. res ur zarue- , 
:.vzs::·ogniowa, przybyła nie ~ówił.i nie może wydobyć z sie SENSACYJNE OśWIADCZE- Na f1ande hrszpańsk.im zwłocznie na miejsce wybUichu. bze am slow~. . . . NIE PIROTECHNIKA 
pr-zede wszystkim przystąpiła do Na .ul. · ~01Ss1ere slUzy?ą z Rzeczoznawca pirotechnicz· SALAMANKA. Komunikat 
-.,sunięcia z ulicy części muru. materiałami wybuchovry-nu była ny inżynier Klinga, który miał głównej kwatery wojsk pow· 

WALENCJA. Komunikat ołi 
cjalny ministerstwa obrony do· 
nosi, że na froncie środkowym 
wojska rządowe dzięki udanym 
wypadom zajęły dogodne pozy 
cje na odcinkach Jarama, Cue· 

· gnu6w i mebli, usiłując wydo- prawdopodo~e zło~~na ·na powierzone zbadanie wybuchu stańczych donosi, że na fron· 
lwć pogrzebanych pod nimi po- schodac~, zwazywszy, iz w tym pod kątem konstrukcji maszy- cie Leon powstańcy posuwają 
Jicjantów. Stróż domu doznał dOOlu me ma dozorc~. ny piekielnej, wyraźnie oświad- się zwycięsko naprzód. Zajęto 
silnego wstrząsu nerwowego. · STRASZLIWY WIDOK czyi, że obie bomby, które wy· · szereg ważnych z punktu wi-

Na ulicy Boi.ssiere całe wnę- ·. N:ad ranem po usunięciu ru· buchły w sobotę wieczorem mu dzenia strategicznego pozycyj trze domu zostało zburronę. mow.iska. pod którym, ja:k się o- siały być sf,abrykowane przez i zdobyło wiele materiału w:r 
~lozja nastąpiła w klatce kazało nikt z przechodniów, po ludzi, mających do dyspozycji jennego. 

sta i Dela Terna. " . 
Na fronde Leon liczne' ataki 

powstańców koło miejsc.owości 
Geras i Caldas de Luna zo­
stały odparte. 

schodowej, wszysibkie szyby do- za dwoma policjantami, nie po- doskonałe labóratońa technicz- Na froncie aragońskim na od 
mu wyleciały. niósł śmierci, siedziba · związku ne. Inż. Kling podkreślił z naci- cinku Zuera dokonano przegru 

Szkody wyrzą.'dzooe przez clis przemysłowców, wyglądała iak skiem, że materiał wybuchowy powań oddziałów powstań· Na froncie aragońskim 11.a od 
cinku Puebla wojska rządowe 
zdobyły szereg pozicyj prze· 
ci wnika. ZajętQ wzgórze· Caręi 
cero. Zacięte walki. n:a tym ocF 
cinku trwają. 

Epidemia Cholery 
. · szerzr sie w zastraszaiacr s11sób 

w szeregach armii i11ońskiei 
PARYŻ. -::- „Paris Midi" do- W Pao-Czan 20 żołnirzy japoń· 

nosi z · Szanghaju, o szerzącej skich zmarło, a u 80 stwierdzo 
się tam epidemii cholery. W sa no objawy zach<Jrzenia. Miało 
mych ~tylko szpitalach konce.sm to wywoła6 wielkie wrażenie 
mi~ynarodowej skonstatowa- w wojskowych kołach japoń· 
:no -130 wypadków cholery, któ skich, które opierając się na 
rej ofiarą padli sami Chińczy~ fakcie, że stan sanitarny :wojsk 
Cf• . japońskich był zawsze d-oskona 
Jednocześnie, jak donosi ko- ły, zaczynają podejrzewać -

fe:SPO!ldent „Paris Soir", epide- pisze .dziennik - że Chińczycy 
.mia przeniosła się również do zastosowali „wojnę ka.teńolo· 
szeregów wojsk japońskich. ~czną". 

Taina organizacja .nac;onalist1czna 
działa na terenie Sowiet6w · · · 

zawarty w tych bombach o o- c:z;ycb. Na odcinku Soria· sze­
gromnej sile wybuchowej mu- reg ataków nieprzyjacielskich 
siał być czemś w rodzaju meli· odparto. 
nitu, czy też tolitu, a więc ma· Na froncie południowym w 
teriałów używanych wprawdzieciągu dnia wymiana strzałów. 

30.000 zabitrch i 20 trs.rannych 
Straszliwr bilans ODoru Cbińcz1k6w - według · · . , 

rzeczaznawcr japońskiego . .- l 

TOKIO. .Według japoiiskich I dujący w Nankinie. . krążowrukt . 
rzeczozn~~c~w wojsko:wYch . ~ZANGHAJ. Samoloty japo~ . GENEWA. Apel Chin do, Li· 
straty chmskie· w Szangha1u od sk1e bombardowały wczoraJ g1 Narodów wręczony . więczo· 
ch~i rozpoczęcia się· działań dzielnicę, w której znajduje się rem w sekretariacie Ligi Na.ro· 
WOJennych, wynoszą 30 tys. za- historyczna stara pagoda chiń- dów, oparty jest na arttlfołach 
bitych i 20 tys. rannych. ska Lonhoua, która została czę 3, 10 i 17 paktu Ligi NarOdów . 
Według dzienni.ka „Niszi-Ni- ściowo uszkodzona. Pociski ja- Jak donosi agencja Reutera, de 

szi" dalsze japońskie posiłki iWY pońskie. zburzyły całkowicie 40 legacja chińska w skład której 
ląd-owały w pobliżu Szanghaju. domów. znajdujących się w są- wchodzą ambasadorowie Chin 

SZANGHAJ. Agencja „Cen- siedztwie pagody. · w Londynie, Paryżu f J3ruksęli 
trał News". donosi jakoby od· W kołach wojskowych przy· podkreśla, że prawdziwą przy· 

MOSKWA. „Pr~wda" dono· sarz zekowi.a Zawódow oraz sze działy wojsk chińskich zajęły puszczają, że dalsza linia oporu czyną japońskiej inwazji -Chin 'li 
0 wyk1'yciu w Karelii an.ty· reg innych wyższych f~cj®a Kałgan. . · wojsk chińskich będzie przebie jest zaborcza polityka Japonii, 

~wieclciej organizacji nacjona- riuszy. TOKIO. Agencja Dom.ei do- gała przez Ta.itsang, Kiating i dążąca do hegemonii w Azji i 
Jistycmej. Na usługach tej or· Poza · tym zamieszani są pro- nosi, iż rząd nankiński miano- Nanziang. na oceanie Spokojnym. 
pnizacji znajdował się dzioo- kmator republiki Getler i komi wał gen. Hutecha, znanego ze N~N. Lotnicy chińscy, Kryzys na Dalekim Wscho· itlk „Krasnaja Kuelia", a na sarz sprawiedliwości. swych poglądów komunistycz· którzy w ciągu dnia wc·zorajsze dzie jest według apelu chińskii 
c~ełe jej stal sekretarz komi- Rewelacje „Prawdy" uważa- nych dowódców 8 armii. go dokonali lotów nad okręta· go kryzysem światowym. Agre tetu obwodo\.ve-go Milrolslcij, ne są za za.powiedź rugów w Ka Łącznikiem między gen. Hu- mi japońskimi, stojącymi w po- sja japońska zagraża n.ie 'tylh prizewodniczący .cenłralnego ko relii, które będą połączone z techem a rządem nankińskiim bliżu Szanghaju, twierdzą, iż I integralności terytorium Chin, mitetu wykonawczego . republi- licznymi areszto·waniami i suro- będzie specjalny wysła·nnik ko·· rzucone przez nich bómby trafi ale również DOW8zechuemu -oQ„ 
ki-'-ku.e\&lkiej.„Af'OJlipow i komi- wymi-w_yrokami. _munisty:cznego _ generała, rezy- ły S okrętów, w tej liczbie. drwa ·«-o;o~ 

Pijcie znakomite 
. 

piwa Rybińskiego wody gazowe • 
I 



So b t lkó · hl ,,, Ollara 11t1111klw1i sz ro o n w z c . opam . al::,ni=~k~~~. 
nadesrzłych tu wiadomości, sa· 
molot sowiecki pilotowany 
przez Bazylego Zadkowa w cza 
sie poszukiwań Lewoniewskie· 
go nad oceanem Arktycznyllli 
spa>dł do morza i zatonął. 

Doniosłe przemiany polityczne - O. Z. N. przy pracy -
P. P. S. a Stronnictwo Ludowe - Obrona prawna areszto­
wanych działaczy-B. marsz.Rataj na czele Str.Ludowego 

N'/ kołach politycroych panu-1 zabie.ga usilnie () doprowadz.e- wybo11-.cz.ej i przeprowa.dzeniia. nych cMopów oraz działaczy lu Kokosowa oferta e;; 
je dalsze ożywienie. Prace po- nie do stałego por~umienia ze wyborów. 'lW Izbacli Usta.wo- dowych. dla p:edoraczkÓUI p.iei 
litycme prowadzą równocześ- Stronnictwem Ludowym. Przy- dawczych nie zasiadają teraz Pirawdopod.obnie w tej spra-
nie wszystkie stronnictwa. Naj- pominamy, że już od wielu mie- przedstawiciele strooniictw poli wti.e bawił w K.rakow.iie adw. Gra MONTI~E~. ~rgani~torzy ~=<1 
większą aktywność wykazuje se sięcy działacz.e P.P.S. propagu- tycznych, które te wyboiry boi- liński wespół z b. prezesem Str. wystawy sw1atowe1, ktora ma ercj 
ktor wiejski O.Z.N. ją utworzenie coś w rodzaju kotowały. Lud. Rataiem. W prasie krako.- się odbyć w Nowym Jo~ku .w .t~ 

W każdą niedz~elę odbywają wspólnego fron.tu z ludowcami. Znamiielll.ny jest, że że P.P.S. wskiej ukazała się wzmianka, 1939 roku, zaproponowąh opie· ~ 
się wielkie zgromadzenia, na Nie udało się jednak do te.go do podejrzewa rówmeż umiarkowa te z powodu choroby obecnego kunom pięcioraczków kanadyj· ~e 
których przemawia szef tego se prow~ć. ne stronnictwa środka, a więc pre.zsa Str. Ludowego !"iiko.łaj- skich su:rię 5~0 .~00 dola~ów za rZe 
ktoru, gein, Galica, kre·śląc co Ostatni kongres ludowców, Chrześci;ańską Demokrację, o czyka oru aresztowam:i. w1ce- pokazarue dz1ec1 w czas1e wv· eć2' 
rą.z to nowe zarysy programu wbrew oczekiw~itom P.:P,S.1 v.ry utrudtiianie porozltmienia mię- 2rezesa. Grus~ld, b. marszą.łek stawy. Dr Allan Roy Ddo1, O-

o .z.N. pawlęd~iał ię Jt:r~ ciw~ •młie· diy _ _ludMvc.a.mJ a ~e>ej4li t ,..U, Rl'Jt i oltjĄł z.nowu kl rown!etwo pi k~si d1i ei, propozyeJl 1lłt N 
.z~rnca j ą uwagę , że priemc}- mu wj~siza.wi , utnie.Ję zą tym. 1W iwią~u ~ roz.pttC!ZfłCięnl tr. Lud.<ftweg0. . J»''lYJĄł. . ;ii\ 

w1eiµa ~en; Gftllcy są w p.ełni wapółpr.aica )fł·dmi~ dQł'VWGM... . ~łc proęell!ÓW a WYWałN'li-łł. i. &jłó ·e~ 
destC)!l!>Vfa'l'lJe do terenµ , w któ· Obecnie P,P,S, 111owu. 'WM(:;gę podcz~ .str~łku. chło.pskii4fło p ' • b d I Jo· 
rym za.buara. gło11 . ło a.keję, in.ai~e~ mi celu uleżę.o e~ł6illek ~,_nądu główn•go Str. osc1g za an ' :I ite 

I tak więc mowa., wygfoszona nie WlSpólnego :Pła.inu działania. Ludowego, adwokat Grailińslµ, · 'I ~ 
w przedostatnią niedzielę w Kra Oba stronnictwa pragną w pier przystąpił do zorganizowainia P.<> zakończ~ł się ZW'7. CIPstwem· tu'i 
loowie, nosiła charakter pojed- wszym rzędzie !DJOwej ordyn.a,cji mocy prawnej dla aresztowa, J · ·' ~ · ~' 

nąwczy wobec chłopów, zawie- polłeJ ntów p~ 

~~tQ~~~~~~a;źe:ir;~1c0~d;::o~1~ Kle1·not0 za 2 milianr franków 
m.le rolnei 1lp. Tere:n krakowski ' • " 
jest, jak wiadomo, obi ę+y silny DOZOSł.\Vtla Amerrkankil W ta~s6wce 
mi wpływam~ Str~nnic~wa Lu- PARYŻ. Thtte zp.interesow~· oie w ta~S(l'\vce tore1'1Ję z klej• 
dowe~o, Stra1k rolny tniał tam nie w prFtsiE: parysl\iej WfWOła- potaµii, posi11dąjącymi w~rto~ć 
przęb1eg ostry. . . . ła wiadomość o niezwYkłym dwóch rnłlionów frapk~w. r~i 

~statnle przemowien•e ge~. roztargnieJ?.iu f\.meryk.~Jd p. mo okólników, wysłanych przęz 
Gałicy wygłoszona .w Poznaniu Kłam, która przybyła na zwłe- policję, dotych!;za-c torebka nte 
miało znów ~upełme .inny nha.· cl.zenie ~stawy paryskief 1 została adnalezi-ona. 
rak.ter. Koła st-0ją~e bhako Swpn Pa.ni K11;tm z,ostawiła nuanawi 
nkitw~ Narodowego podnos.zą, · " · 

!:~=ś~~ ;:e~~~ sl~d; i:h I Maszvnista kolejowv zabitr 
oboz~, M<>tnabv mieć WFaże„ llDdCli!S " tri••aiącel kat strQfJ 
ma, ze gen.. Gallca wyszedł ze N „ 1. l . • 'lVl· 1 od ..J '-ł 1 • .._A .... 
~oły Romana Dmowskiego. . a ~ta1e)1 .qc9 ~loWe'J ,,, wie.u„ go w ę zu.Qm A. uni~ pnyr 
PaMt.ciń jest ~toją wpływów ruu wydarzył~ się kąta,ł!ir9fjl. ką kry~4 na§lęp~łw zdefgenia 
Str. Na.r.edowego. ląjt:)Wil;• Pqcłfl~ towaF9WY pr wskutęk tęgE},- ~e w p&l'fł WY-

Polska Pa,rtia Socfałłstyczna 60~5 1d.ą Y Ee ą?°PRY O~trę~~ skoc~yła z ~gł~· 
- na1eohał na P'08łU tęwar~y ~il.Q.ę ~ kjl.tastref~ Pfll19~ 

6090, który brĄł wodę 11a lłtą.- rnas~h1tą. pQCjl\iµ fd.ąql}gg z 
cji. Ostrowa, F~1, który p~efe• 

.Wskut,Ji ~tłęrzMi~ ·masiv~· cbął ~y(n!łł usta\Y'it:my M 1 ,tiłój'' 
sta pociwi 6085, Gp.a-dUl$1Y, Z!ł KUl<.!lłla.~cie wa.gon9w jest rcr 
1>\a.ł zabity, a GJ.tersqb. k(.)ilflyk- witych, Up~Ątąliie 1~bJtyc;h 
t.iwów tego DPGłągµ, JAA Newii..k, wa4Pn9w l}ÓtrwJ łf.llkfl gi;;-d~in. 
Francf.sHlt l(:ędgia, Fff.nęi nk Rmnyi;h prgewi~Jiliono dił sy;pi ... 
Walczak i Józef ~3kł o~ t1J · 

"l~B~[!~llll!=D I ~tałC> ramy~h. N~ miejsce wypjdłm mvbvlo 
;, Obsługa ptlCiągu ftabierając~- kolęj9'wę pg~otQwi~ rłfun1rnwę 

Złlę\lwie prz~ kilk.00111. dnia I drn~ę, pderzył w gł~ę i ~ wią 
mi ulice Krak,pwa 'były widow • trąrrlł z rąk rewt)lW~fy. 'RMbróo 
nil\ po~cigu za, bandytami. \YI jonego mężczyznę przeka.zan~ Cif 
pie4zh~lę kroo.łki krakowskie w ręce nadbiegłyc~ policjant6w, 'i 

~n9w zanotowały podobny _wy- którzy odprowadzili go i:ł.9 ko· tę 
pądęk. tnisarlatu. Tam ok~~l.fł ~Jl, ietą 

W p.iedziE:lę w południe z d-0- jes.t t-o znany :do.dzteJ_ wa.l'HiW• 
mu · r~ ul Buztow~j 5 wy- i;k1, Dynarze_w#!kt, ktorv J'tfl,Yie- sz , hie_r fi!-'~- J~gpniość, który Wy- eh~ł p.a „gosc1f: :y~t~py' • ~ 
qiągp.ąwszy dwa re-wolw~ry ;za._ KPa~owa, . zam ł) -~ ii\. nkrli6 
czz\ł uciekać. Pr:zera.żeni . prze:- jędno ~ nues;d~ań pr~y ul: ~lt 
ohocbtle Y'llt!łpowaH lPU z drogi, sztewe1. Nafpl'awdQpQdolmitj • t 
a bieg~y :z;aś Jllężczyzna skrę ~tał on SJ;lłosz.ony l!rzy ~obMlt 
Cit w stPGłlę Plantów. 1 choąc stę ratowaQ. ~13l••lk4t 

· · wyciągnął rewolwery i t>•tmO 
W kl>ńou Ztla.la~ł ~1ę odwat- wał się , . " . . 

ni~iRV pr~~chcniicl~ń, pęwien Przy µjętym prze~tępgy ~H&lt 
staf$ęY pałl1 który ~Ag1-0dztł mu złaae pęk ~.luczy i w}rtrye!\~ 

zy' 
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Cenne nag odr rzekaią na uczestnik6w konkursu-ankiety 
1ł'eso#9. 

· kącik 10 · najpopularnieisz9cb Polaków i Polek 
lobr1 szef C~y już nadesłałeś swych ·kandydatów? Jeśli nie, 
„ Nie można mieć dobrego uczyń to natychmiast! 
0 , panie szanowny! - sapał r„t-~e właśc:iciel s:kłaidu win _..., dzieli wezorajszy tele- łych rozmów, które prowadzi-Iza świetną inicjatywę. Taki konkurs· Po niej postawię naszych świetnycb 
;-'Jek, poczciwy gniba.s, pan fony redakcyjne były przeci. ą- liśiny z Czytelnikami telef oni- ankieta b~ł ~zebny, . bo wsr.yscy spor~owców. Kucbankiego! Noji i 
':'.:ewi·c·. _ Za .i-·b.,.e mam żone spowodu naszej ankiety- cznie, wątpliwości są -·aś • c~cemy . l!l':dziec .kto się w Polsce Chuuelewslue~o. Zrzekam się flłosu w 
1111"' „ uv ~· konkur n..:es1 • . dł •· .11 mo- cieszy naJMęksq ~pula.mością. Dzię innych dziedzinach". 
'lłi panie, i potem sobie w •• su ,.....,_ ~u .naJpop~.- ne, atego przystępujemy do 1 kuję wi~c ~edakcj1 imieniem Rodziny Dziś ograniczymy się do tych 
.J.. pluję! · larnieJSZYch ~olakow ~ P~ef:t • rzeczy. Czytel.nicuJ. • . • dwóch listów. W numerze ju-
~ , " . 15 -~b - Czy mozna podawac me- , • • Jestem ulama, ze o palmę pierw· • .d C 1 . d 1 fmoim tnl;eteSte O:.v per żyjących Polaków? _ tali I zno"!' bte~y ~1erw~ze z sz.eóst'!'a ma i>rawo si' ubiegać ~z trze1szY"?1 zn":J ą zyte n~cy a 
,du pracuje. Pilnować1 panie, 'edn.L PY brzegu listy, me zanuerzaJąc u· minister aiwaw zagrawcmycli Jo.zeł sze omowiema. Przypominamy, 
~ krótko trzymać, ale osta J Nie • f d . d kładem konkursu - ankiety Becż. Jest on nie t~lko popularny w ze uczesfo.ikom konkursu - an 
ilaie człowiek nie z żelaza i - ~· - 0 ~.a stwarzać jakiekolwiek pcnory Pol~, ale i.za~amcą. kiety będzie przyznanych: • k . my. Wyrazme w regulaminie -L- • • • Nie popełnię przesady, gdy po-.an zmtę me. konkursu _ ankiety stwierdzi :tu-OumczOSCJ, wi~ że zn-. go ~Y świat, a kraj 
i& przykład w zeszłymWmie· liśmy. że dokonujemy wybon Oczywiście, dotychczasowy ::1if~u :ć s==! :k.ręr=~~ 

jeden z subiektów, ycio z pośr6cl żyją.cyca za wylącze- zbieg okolicznośei formuje już skiin ~wzburzonych odmęt.ach p;;'li­
~ o całą godzinę spóinił się niem p„ Prezydenta Rzplitej i listę ~ któta może mieć tyki świato.wej. 

65 nagród 
dla uizes lników o i~a$t o 8-ej, przy- .Marsz. śmigl~o-Rydza, których swoje zabarwienie. Chyba jed- Mo.imi ~ymi .kandydatami ~' 

fzi4łem to. panie, do gahine autorytety i popularność nie nak !'Ystar~y, gdy .przyp_omni- ~~S:lk<>~C: ~1i;.':':~ ~~=:!: Aby pobudzić Czytelników 

1
,-1..: ,,pater n.ostet" mu pal- mogą byc wprowadzane do dy- my, ze ankieta dopiero Slę za- min. Zyudr.am Kośclalkowski, geu, do rywalizacji, Redakcja pos.ta-
lDil. ak ł skusji. częła i rezultaty jej w tej chwi- Sosnlwwski, gen. Wieniawa • mugo- nowiła przyznać uczestnikom 
~ że się chłop trząs z _ Cz b-.f„ d-'- · li · d • · t~ b szewski i Kazimierz BarteL Ze śwła konkursu - ankiety naste.puJ·ą-ptenia. Li-- k y ~d ~o"Ya~e 1a· me 8Ją rzeczywis "'łio o ra- ta artystycznego wymienię Polę Ne: 
„Co pan sobie myśłi1ł _po ~s. 11;.PO~Y o wypełniama?- zu.. • • . gń". ce nagrody za najlepsze uzasad 
lliam - że tu jest kino? że pytają uuu. Każdy Czytelnik moze ten Głosu1·e za nienie popularności kandyda· 
sobie może przychodzić, kie I zn6w odpowiadamy: obraz zmienić i będzie słuszne, tów: 

's1ę panu spodoba? Pracow· ,- Nie b'dzie żadnych k~ żeby to zrobił naty~ast. „~ Wal;;siewfczóurn• Pierwsza nagr. 100 li 
nie śmie si s óźnić 0 minu- now. Nalezy poprostu napisac naszego wyboru mUSl WYJSC · "I O SO I 

IA eo dopie'!.o pjak pan o ca- list 11!1> kartę i nadesłać do Re- dziesięciu najpopuluniejszych .Pod pse~donimem „~porto- ruga nagr. z 
łldz' ' r I dakeµ. Polaków i Polek, którzy fakty- wiec X-24 nadszedł hst ze p-,„,. na 10 Oiłoi mt tur lnie wy tra- - Czy mogą być wymienia· cznie posiedli serce całego spo- Lwowa. Już z pseudonimu wy· ~ gr• · PO n .,:za t~udem azacząt si; ją- ni sportow~? • teczenstwa. nika, że gwiazdy. sportu zn~Ia- Osiem nagród po 5 " 
~ _ Oczywiście. Uczestnł~y Dzi. . Ii ł kańdyd t" zły swego rzec:zruk::t. Tak 1est SO "d 
_ ra panie dyrektorze!... konkursu - ankiety mają ca1- otwo~;,~ Pottyka z w:r- isfotnie. :u liście czytamy: . oraz nagra 

\._.::..;_ Al kowitą swo&odę wyboru łł k , " . „Dla mme, który całym serc~m Z8J poc1·eszen·1a Li 11iUUt<O przepraszam.. e C ~ . 'est• od szawy , tory pisze: muję się sportem, nie ulega wątpliwo-
ioer moja żona miała„. -: zy om-;c~e J P a- ści. że do najpopularniejszych Polek ł.ĄCZNIE WIĘC PRZYZN." uv 
le mógł wyjąkać taki był wame uzasadnien, czy wystar• tła 1191e1e Słl\Vl·am zalicza się Stanisława Walasiewiczów n.&Q• lłras czą jedynie nazwiska naszym "~ ~ r~ordzlstka świata i mistrzyni o- UCZESTNIKOM 65 NAGRóD 
„eoz::i"!"ia?-pytam. -Ga pwue~ • najpopularniejszych min. Becka limpi1ska. WARTOśCI 500 ZŁ 
j~ nareszcie I olakow 1 Polek? O I N Q L PŁYN - PRZV POCENIU PACH 

P "d • .. d "kto - Uzasadnienie nie jest ko- .,Nic motę sobie odmówić przyjem· PROSZEK PRZY POCENI' U N""G !_D POTU - o ... poro , pa;rue yr„ • -t-- al k W k naści. aby nie podz!ękować Redakcji v 

, , , ~zne, e w~ azane. • s a- ·---------------------------··------~--Od razu cały gniew ze mnie ZB;;Jle dla~ego .ze Czytelnicy tło 
~· Poród t-o rzeczywi~cie ~~ się dl~ego szerok.a o-

wypadek w rodzinie. J>Ull.4 !aworyzu1e t~ nazwiska, 
lipak został ojcem, a ja na a llle mne.. J~akże wyst!l1"­

Jcrzyczę, iak na łobuza. czy podanie ~ty ka~ydatow: 
• mnie tknęło. -;- Be n~w}sk mozna podać 

ie za i iła p. s·m s .n 
Biskup Blunt o abdrk•f" króla Edwarda 

T · ! ·. · w 1edilym liscie? - <>co umego -: m'?w~ę.- -·ne się chce. MONTREAL. W porcie Que stwo Cłla korony i Imperium••- re zaiszły fuż po je~o napłsanla. 
*'ś .pa.n uspra.W1~ony. Sądzimy że po powtórzeniu bee wylądował przybyły z An· .Ośwadczył on, że adres był Biskup Blunl stwierdził staaow 
t:Ję panu. pak ć 

6 
bu ' glii biskwp anglikański z Brad- napisany prze~ło dwa miesiące ezo, że nikt nie wiedział 0 tJtii 

1.1.. em mu za; • ow!l b : • ford, A.W .F. Blunt, który o· przed opublikowanfem. go w że on opracował ten adres u 
• czerw<>n~it? wma 1 za. rac ~ świadczył witającym go przed· dniu 2 grudnia 1936 r. i to nie z nikt go do tego nie nama~ i 
liony •• Kobi~ha ~wno filł.: ł stawicielom prasy, że on był powodu dzisiejszej księtneJ że nikogo się nie radzil. CZ/I 

'V!1ęc mec się pos 1 tym, który .wywołał gru!111owy Windsor„ o.której istnieniu bis- sprawę tę poruszyć, czy nie. 
"'Prócz te~ _ mówię .__ 4o kryzys . angie}ski, zakouczony kup w ~as:~ oP.racowywanła a- Zdecydował się ostatecznie 

d abdykacJą krola Edwarda. Vlll. dresu nie wiedział, lecz z po.wo skutkiem teg-0 że dowiedział 
lliłesz pan od pierwszego po Biskup Blunt1 był autorem ad du obcjętności króla dla spraw się o tym iż komunłści zasgk! „,, Dziuięć złotych na mie res11t który domagał się wyjaś- ke>ścfoła. robotnikó~ Bradfordu wy · 
L„:r.: -· ł-'--' nienia sytuacji ,,ppniew~t JDi!- Zupełnie inne znaczenie na· mi z prasy amerykańskiej, kt.,.. 
llllłUJ.IA~ at się razp cuuu z ra czenie stanowiło niebezpieczen. dały temu adreoo-wi fakty, któ-1 te podcinały auto....ł...a kr„,_ KL Tak mi dziękował, te aż .„-~„ w--. 

ońskl Eii:~~; ~~ !~L ml!, !„ Doniosły manewr J 
1~. 212.97. L011dyn 26.22. N. Jorit s.30%. Woiska japońskie w1ladawal1 w zatoce i s fa tu, panie, wczoraj on się . Papiery procentowe: 3% po~. prem. 
IW spóźnia 0 całą godzinęł mwesi. 67.00, 4% państw. poz. prem. HONGKONG. Wielkie poru-1 pończycy w pobliżu miejsca ią· I Celem działań oddziałów ldt 
!Jilałem, te mnie żółć zalejeł d~~!°' ~~ P!l!'ki k~~s.iJ;38węgiel szenie_,:w. mi~śeie, wywołała wia dov.:ania skoncentrow~li znacz: re wylądowały w zatoce 'Bias 
llllUt panie, tyle serca oka.za- 25.00, Lilpop 52.50, Staacllowic:e don~osc, iż Ja.ponczycy wylą~o- Il;C\ 1l~ś6 swy<:h o~r~tow, w t~J jest/prawdopodobnie zajęciei od 
'- a on sobie lekceważy! 32.00. Habe-rbusoh 41.SO. wab wczoraJ w zatoce Bias, hczb1e 3 krązown1ki. cinka linii kolej.owej Kanton -
łziąłem go zn6w do gablne· T.endentja c11a deW: mocmej9.m.. zbOPibardo'!awsey. ~forty~e>- 'i" bryfyjskich kołach mQl'· Kowloon. Gdyby Japońciykom RADIO wane pozycie, zna1du111ce stę w s~1ch Wtadomość .ta dotychcza~ udało się urzeczywbtni~ ten u 
'-Panie Wyciore1ld - fowia sąslecłztwie. . . , . . ~e. ·zosla~a ~twt~r~z.ona, che.· miar, zostałyby przecięt~ połą-
iii. - Tego jut za 'Wie1e Prze WTOREK, 14 WRZEśNJA. ~edług . ~adomo~c~ z ~- ciaz uwazana Jest 1ako prawdo· czenia komunikacyjne pomiędzy 
. łd pan miarkęl W~t•dy 6.15 Pieśń ,,Kiedy rann~ w.stają %o skich nieofiCJalnycb zrodeł, Ja· podobna. Hongkongiem i Kantonem a ob 

ł f Al rze", 6.18 Gimnaslyka. 6.38 Muzyka. • b' t • .J..:-1-lt pan usprawiedliwi e§. e 7.00 Dziennik poranny 7.10 Muzyka. SZata,mt, O Ję YDU przei U'4MIJil• 

~już nie ma dla pana żad· 8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audy· lo"dz' podwodna zatap1„ona nia wojenne. ~ tłumaezemal cia dla szkół 11.40 JuliuS2! Massenet: Utnidniłoby to zaopąłrywa,.. 
A on prawie że płacze. Sceny malownicze. 12.03 Dziennik po LONDYN. Wedfog domesłcń uzyskać potwierdzenie c•J do za nie armil chińskiej w materiał 

kt I Ki łudniowy. 12.15 Skrzynka rolnicza. Wal bli K · · łod · ' .-. Pa ... panie dyre orze 'e l2.25 Koncert orkiestry. 15.45 Wiado z encji, w po ·żu artage 'op1ema zi. wojenny. 
„.właśnie ... moja Zona tej no- mości gospodarcze. 16.00 Rzeczy cie· ny zauwazono łódź p-,dwodną, ------------------------• 

:r mawu„. k.awe .z pięoiu częlci świata. 16.20 którą bateńe nabrzeżne iaczę- ' Włochu CZUJ„ a s1· A obraz· one 
Włosy mi na ~łowie stanęły\ Fra.nclszek Schuberti 6 Mi>ments Mu ły gwałtownie ostrzeliwać. • 'I 1i 

11. .:1 ? p · ~ • slcaux. 16.45 W największym puku N • • • i · · · 
141 on ~„a rzecie.,. 1eszcze Polski - felieton. 17.00 Koncert IO- a mteJsce 'PO)aW en·a się to- z oowodu uchwał konferenrJi w tłron 
lliesil\e& nie ma od tamtego. listów. 17.50 Aktualna pogadanka tu- dzi, wysłano liczne łodzie moto 
Własnym uszom nie chciałem rystyoma. 18.00 Przegląd a:ktuałnoś· rowe1 które zrzuciły więks!ą LONDYN. - Korespondent I cinku między Sycylią a SvdJ-

tierzyć! I ci finansowo • gospodarczych. 18.15 ilość granatów podwoduych. Ry „Daily Express" donosi ·z No· nJą. 
_ Papie Wyciorek! Czy pan Z oper jazzo:l.ch K.renerka i Weil,Ja. chło potem ujrzano na powier~- rymbergil, ie w związku z; od- Rz~d Rzeszy i rz"d wło&ki 
~ ~a.,czkę? Chceszłpan !10

1
· !!~r~g::dek .:_k~;~~- 1~.'~ ~: chtU wody plamy, po~hodzące bylymi wcz.oraj długintl rozmo- sprzeciwiają się temu, aby Wło 

~•dziec, że znowu by porod cett kameralny. 19.50 W!adomok" od oliwy, co wskazywałoby, że wami telefonicznymi pomiędzy chy patrolowały tylko swoje 
- Tak je.st, panie dyrekto- sportowe. 20.00 Muzyka taneczna. łódź uległa zniszczeniu. Norymbergą a Rzymem, Wło- własne wody. 

Ile. 20.40 Reportai ze Zjazdu Młodzieży Władze morskie K~dal1env chy ~rzucą zaproszenie do Plan konferenc}i w Nyon pod 
_Czy pan zW"ańował?I Chy· Rz~mie.slnic~ei we Lwowie. 20.45 :r;amierzają zarządzić poszukiwa wzięcia udziału w patrolowa- dający właściwe Morze śród­
~ piuiska tona nie jest króli- Po~!~llnlk ;!0:0Gfuse~p~ v~:Jle~~~ nia przy pomocy nur1\'.ów, aby niu Morza śródziemnęgo na od ziemne nadzorowi okrętów wo-
kiem?! n.st Ostatnie wiad<>mości dziennika ---------------1111111------lllilili~ fennych W. Brytanii 1 Franctl. 

- Nie, panie dyrektorze! O- wdeczornego. Zewdm1cuj~c dobfQCłYllllt V E N u & uważany Jest w Rzymie :r;e uJ-
lll jeat akuszerki\„. WARSZA\VAII. :i: t~~~~a~;dy~ain~e ~.mniesz PIEGI, PRYSZCZI! mę dla prestiżu wło&kiego. 

• • 13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 ' Mussolini uważae ma, ~~ "'C-

R
. , • ? I • t Parę informacyj. 14.06 Dwa! ko.ropo- PLAMY, ale- akute:::znle zabezpieczysz 1lę oc • • t b ć •. J~ 
o~e~ ~ za CO.Ja e- zytony biszpańscv. 15 oo Repcrtat nieb. L A B OR A T O R r U M rozwruenie opar e Y wuil!O 

11111 drantow1 wino dałem i pod- z tyc'a. 15.15 Trio Salonowe P.R. Sł Górski. WARSZAWA na zasadzie c~łkowitego pary-. 
WJZ~ke1 Napoleon s.fek. 22.00 .Wfadom<>ści sportowe. • żądaj tylko krem „ Venus··. tetu morskiego, 
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··-.1,ullusz . .fłlora•skl 

Musisz • ,mnie :~ko· c· h2c~, · . . u ...• 
. •' 

Wzruszające dzieje ntlloścl dzlew• 
. . ' czrjng z ludu do- argstokratg 

przeprawa. 
- Gdyby chciała mnie __ zdrad.zić, zabiję ją i lit. 

ble w ostateczności - postanawiał z rezy~ 
Był jednak pewny, że w$zystko się uda. 
- Pogada się jeszcze z kimś z załogL Mote 

znajdzie się na.wet „swoich" ludzi!„. 
Był· więc dobrej myśli. 
I oto tego· samego dnia przed wieczorem Id°' 

zapukał dó drzwi. Zdumiony poznał głos swego brata. 
Nakazał Popowi, by nie zdradził go, by~ 

przyjął i starał się „spławić". Z niecierpliw~ 
słuchał · rozmowy · Tomasza. z P.opowem. Dawał 11111 
~aki przez drzwi, by wreszcie skończył pogawędkę 
i starał się uśunąć Tomasza z mieszkania. 

Up?-r T om8;sza· nfocierp!i~ go. Si~dział przy 
Hance 1 trzyma1ąc rękę na yey ręku. zaciskał palce. 

- Nie szepnij- nawet slow~! - ostrzegał j~ 
Z ~a.jemniczych powo<łów hra bia Tudziewicz · musiał po- emigr~nt rosyjski, Sopow, zjawił się w potze naj.- Jego oczy błyszczały gniewem. -

lubić niemiłą sobie podobno bogatą Kla:rę Demską. Chciiał mnie.j odpowiedniej, kiedy był zdecydowany przeła- _ Wywęs7-vł mnie aż tu! ~ m, yślał zły. _ Bę· 
j;:d.n.ak zos-t.ać jej męż.em tylk11 z 11ll!zwy, co młodą małżonkę ć · H k' 'ł -:r k d · 
dóptjiwadzalo do silnego wzburze::l!l.a Tudziewicz był bowiem ma opor an 1 SI ą. · dzie lepiej dla niego, ja się stą ~-yruesiel „ 

z!lik9t:hariy w biednej d·ziewczyriie, Hance Czernównie, która Hanka naturalnie nie wzięła udziału w uczcie. · Wreszcie zniecierpliwił się. 
zdradę ukochanego wzięta mocno i.o sM: ' ' i po'llJ'zięła pewne na której pierwszą i najiWażniejszą rolę odgrywała _Nie waż się stąd ruszyć! . - szepnął do Ha,n. 

~~~;':\~o.i?': N~lt~1:ici:~rła przyjaźń z przyjdaoielem Turumewi- rfe~~~·to~!~~s~~~ ~~:ryto~:n!~nka;~1;11b!! ~~:n~:. ' ki. -. WTterdzyebwya bs~~~1::. T~~~.:~- sta.d nareszcie!„ 
Po wielu przykrych ' przeżyciach Tu ziewiczowi udało ł 1 I ł -

się żufazczyć sfałszową.ne przez Alfreda i Tomasza, · braci Kl"I- Kobieta śmiafa się ·histerycznie, piszcza a, 'pap a a. Hanka z bijącym sercem p,rzysłuchiwała się roz. 
ry; dokumenly, kompromitujące jego rodzinę Hrabia. bowiem Była to ·jeszcze młoda znisŻczona · jednak , ,życiem m'owie Demskich. 
nie wiedział, że w Ameryce żyje jego ojciec, który przed wi.c- dziewczyna, brzydka i cyniczna. Bezwstydnie na- .Wahała się: czy wyjść z ukryoi_a, czy nie pró· 
lu laty opuści·ł Polskę w tajemniczych okolicznościach. w Arne- rzucała się Alfredowi,- który starał · się . ją UspQ.koi~ bOiWac_' uzysk_ ać pomo4y od Tomasza przeciwko Al· 
ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie ze w.z,;;lędu na Popowa. Ale Popow był zupełnie pi- fredowi·. . 
działania· .Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. Ei 

M.iędży ińnymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrabiego, jany i nie zwracał na nią uwagi. Pił i stawał się co- Groźby, jakie rzuc;:ali nawzajem, ośmieliły-ił 
do ·współżycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem raz bardziej ponury. . · · ! Stanęła na pro.gu. 
kabalarki . Gojkowej. . · Hanka przysłuchiwała s•ię odgfoso~ pijatyki, . Tomasz u1'rzał 1'ą · i skłonił się, wpatrui':ic się 

· Tudziewicz opuścił żonę i postanowił unieważnić swoje k . • d · k · Alf d h 'I " 
niałże~stwo ·· z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. · zam nięta w sąsie mm po OJU. re . co ·c :Wl a za- przenikliwie w jej twarz, ja,kby chciał rozpoena~ 
W swych zamiarach napotkał dwóch rywau - obu braci glądał do niej. Siedziała skulona, bez ruchu; udając, czy„. ;nie ,przybywa za póino. 
Dąms~ich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak że śpi. . Us.pokojony_ wracał do „towarzystwa", a Alfred odwrócił się ku niej: 
i~otował bratu zasadzkę; z której Alfredo.wi . udało się szczególnie ·do „towarzyszki", która gwałtem chciała . ...:_ Pocoś tu wyszła? _ syknął. - ~raMłi Cło 
umknąć. Uciekając z Wars"zawy porwał sterroryzowaną Hankę. • .J t , d • d · k · · to · d • tf _, 

stę qQs ac . o sąsie niego po OJU, )aH-O · o .swoieso sweg· 0 pokoi·u.I . 
·Tomasz puścił się w pogoń za bratem. · Alf d 
Tudziewicz natychmiast pojechał do domu Dcmskicli, by i. .. pozostać w niąi fazem z . re em. ' - Jestem więziona! - wybqchnęła · Hanlia. -

czegośkolwiek sfę dowiedzieć. . • . . - Upił się . -7- uderzała wskazującym . palcem Znajduję się ustawicznie pod groibą . r~-olweru pad· 
· ~ ·Braci . naturalnie nie zastał, natomiast Klara, mówiąc o Pop0rwa. - ·Jak świnia!... ·Niech, śpi z gorzałą, a my skiego brata! Niech mnie . pa.n .-stąd . zabierze! Nie 
cią4le n_iewy_gasającej mil.ości dla niego, powiedziała ·~u o ty!ll razem! - usiłowała· wpakować się na kolana Alf~eda. chcę n1' lfdzie. wy1' ez· dżaćl. Pański brat. chce mnie "'"'· 
że- llokumenty, które zmszczył, były sfałszo.wane, ze będzie 'ł · ł · od Ei -1 

miała dziecko, że stało się' to pod przymusem bi'a.ci. Chory i . · --- Ja też będę· jeszcze P1 - wymawta się wieźć nie wiadomo dokąd! Ja nie - chcę. Chcę wraca: 
osłabiony hrabia oszołomiony był tymi wiadomościami. poufałości. -:-- Nie można zostawić samego: ·przyja- - do Polski! .. 

Po wielu godzinach jazdy, · Alfred porzuci ł samochód i la- ciela przy stole. . _ Niech się pani uspokoi„ · _ przemówił do 
se!ll qo_Łarł z Han•ką do ohaty na bezludzfo. - Co m. n.ie tam .. · l - ma_ chała .r.ęk'ą i .śmiała s.ię .n1"e1· Tomasz. - Ja· kże pani bardzo znuz' erru'ałal. -

.. Przedostali się następnie przez granicę i znaleźli się po T d b d 
st~o·ni~ łotewskiej. · cora~ ~ardzieJ P1Ja1,1a .. - Y z;s ę ztesz mo·im powiedział ze współczuciem. - ·Ąle, jak widzę, 1.1· 

Tamasz otrzymał wia.c:liomość o k1erunku uci~czki brata. przy1~c1elem. Załat~1ł Cl sprawę 1 dostał forsę! To męcza panią!;„ Nie służy pani małżeńshvo z nim!... 
i .poetanoWń.ł za nim wyruszyć. . . dla .:niego. A dla mnie co? . . - Nie. jestem jego żoną! Nie będę nią! Niena· 
SIZlilk.t:.,::ał więc i ToonaJS.z na Łotwę i w Rydze wszczął po- Skończyło się ~a ty~ •. ~e. zasnęła ąa J!O~ł_o~ze. l .widzę gol ' 

. ~opow w. godzu:~~ pozmeJ poszE'.d~ w JeJ ślady, . Alfred podbiegł do nięj. · . 
• Tomasz znalazł Alfreda. Stanęli oko w o·ko d<> ostate:cz- rozłozywszy s1ę na ło.zku.. . . I -Stó1'! - krz„knął na melfo Tomasz. - Nie 
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. ano W11'ro.wa z:i ie~cz~ę. roct nas ~p~ waż się do niej zbliżyć! Słyszysz?! · , 
· T~ razem udało się uniknąć Hance wybuchu me do domu. 1 poz?stal ~ mm; kiedy Toąi~sz JUZ . Alfred zatrzymał się. . 

namiętności Alfreda: zjawił się właściciel mieszka- z pas~porlanu w kies~en.1 wys~edł po .raz p1~rws~y - _ Słuchaj-no ty, bracie! --;- syknął. - Ostatni 
nia.. Odet.chnęła z ulgą, k1.2dy usłyszała ciężkie kro- na 1;111asto dl": z.~łatwi~1a sprawunkow .. vyyna1ął raz ci mó.wię, włóź rewolwer do kieszeni i wyjdi 
ki i trzaskanie otwieranych drzwi. Właściciel miesz- kahm~ na na1bhzs~ym par~wcu ~me~yk~n~k1m, od- stąd. Przestań się mieszać do moich sp.rawl W prze· 
kania przyszedł ze swoją przyjaciółką. Zao~tr:ro- pływ~1ącyni z. _Ryg1, nakupił suk1en 1 bielizny dla ciwnyni razie będzie to two;a ostafnia rozm~ 
ny . szcz<>drze w pieńią#e przez Alfreda p.rzyt)i~ł Hanki. Przywiozł ~'<? ws.zysfk.o sam ~o. domu. · i twoje ostatnie tozkazyL · . · · · 
sfabr)rk<>wane dła niego dokum2n.ty. a jednocześme. - Za trzy clm Jedziemy - ozna)lmł Hance. . ·Tomasz trzymał rewolwer p<>dniesiony nieco·® 
sffea.wunki dła wydania uczty pożegnalnej, Był już -~ Nie ~!?owiedziała._ ~fadomość .ta · jednak obu- g~ry . . " . · ·. 
di>'Fze' :PQ<ichn)ielooy. Towarzy.sząca mu .kobieta do- . dziła IW nie1 nową nadz1e1ę~ · -=- Strzelaj! Strzelaj! 
równywała mu w objawach dobrego humoru. · · · -'- Będzie mnie mus.lał w.yprowac4ić z tej nory! fred. _ Powiedziałem ci że 

wołał p~dnieconr Al· 
tylko jeden z nas-. sqd 

·, Zadowolony klepał po ramieniu Alfreda i upu- Z1:1ajdę si, _pomię~y luc!źmi! ~wrócę się ? ratun~ik! wyjdzie cało. ' 
cie· zap~aszał do. uczt)'.'. · . . ~us~ą ~ dopo~ocl A J~go mech fl'aku1ą d.o .wu~- Popow kręcił" się niespokojnie. Niett\Pełnie ro-

. ~red był 1 wściekły 1 zadowolony. Cz.;k~ie zienia, n.1ech z mm zrobi_ą, co chcą„. Bylem J~Z .me zumiał, o czym rozmawiają bracia. Chciał dopomóc 
n~ fca~e p~porly d~nerwo.wało _go. Ob~w.iał si~, I b)'.'ła ~ 1eJ!«? towar;Zy~twie, ~Y:lem ~o me widziała „przyjacielowi", ale oba.wiał się rewolweru. Wy· 
by_ po przebyciu. tylu ru.~bezp1eczenstw, rue wpasć więceJ„„ Nie będzie . ~rz~ez s~edł z r~wolwerem c~uł w Tomaszu_, .w je~o zachowaniu s~~· że nie~· 
w_,ręce władz. N11e b"fł tez ~~r~o ~eWllly s:wego go- wycefowanym we mnie.„. . pooieszała ~ię. p1eczny to człowiek, ze rewolwer w yego ręku me 
s~a. Zdołał zor.iento'Yac się, ze nale'LY. ~. d~. I Alfred. o tym myslał.! ·J.~k ~os~~ się na .okręt, jest próżnym straszakiem. 
n~j~e~ie!szych s1~': rys~1c~ i ~oże z przv:iac1ołm1 bv H~nka m.e ~·?gła ~;ocie ?1CZYJ.eJ . u~ag1. ~~ Alfred, nie zwracając ja1Cby uwa~i na Tomasza. 
bęaz1e chciał zarobie więcej, ntz mu ·to obiecywał . okręcie bę_dz1e 1uz łatw1eJ. Postanówił, ze me będzie zrobił znów krok ku Hance i chwycił ją za rękę. 
AUred: po prostu mogą go r~zem .z ~anką zam.or- opuszczał~ an~ na chwilę kabiD;y. , , . . W tej samej chwili padł' strzał. · 
dować dla zdobycia wszystk1ch p.lentędzy, zamiast - Po1edz1emy na okręt tak pozno, 1ak tylko _to Hanka" krzyknęła przeraźliwie 
Q'h:Zymfl.nia ich cząs~ki!... będzie. możliwe - myślał.. . • 
. Ale wście'kły był, że gospodarz lokalu, dawny ' ~lmO wszystka był ruespokoJny, jak Udfl. się ta (D~Jszy cf_ąg jutro) 

p I() TR · CHABER A W.Ldoczn.ie Sa.m widok pędzą- są Kozacy, osławieni z wojny dając strzałami na nasze strza: 
cych do ataku kozaków · podzia światowej Kozacy! ' - r:zucił ły. . . . , 

\Vspomnl•en1•a szwolez• e· ra łał na piechotę oszałamiająco . . się do ucieczki. Potrwało zaledwi~ parę mi· 
- . . , Wziąwszy rzecz na zdrowy ro- Byłoby się to bardzo tragicz- nut, gdy z le,.Vego. skrzydła za· 

) zum. to p.iechota w walce z ·ka nie skończyło, · gdyby nie na.tych trajkotały karabiny" maszyno· 
. , <Okres walk o · Nieuodleglość 1919 - 1920 r. · waterią iest tepiiei syt~o~an11 miastowa nasza pomoc. we. świsnęły nam koło uszu ku· 

:. ·czas·"c" ·111 OlenSJIWB Bud·1enn·ego ze względu na to, że . koirzystając Posuwamy się wciąż ławą w le. . 
"· · 'i • · . z' o·sł:ony terenu mo·że .skutecmie ślad za nieprzyjacielem. Nie na- - Czy.żby ukryta ·w zboiU ty 

45 le:berów. Uciekają praw.ie ' b~ razić · kulami napastnika zupef- cie!'amy zbyt natarczywie, -tyl- raliera ąieprzyjacielęka? Mamy 
broni, ho więksro·ść porzucała nie odkrytego. ko z pewnej otlległośc:i ostrzeli- z dwóch stron niep· r..viaciela? 

Stą.nęli. Orlicz wydaje pośpie "~-1.1, • • · • • 1 - „" 
sznie rozkazy, a wnet nasz ma- karabiny i w ogóle ·w;:).L;y„ ...... o eo Przeważa tu jednak, jak JUZ ~Jemy ruep.rzy1ac1~ fi· , Pada ro·ikaz , i .poclzieleni. ~ 
ły:Dudzlński wysuwa się na im w ucieczce zawadzało. to ni-era.z miał12m sposohność za „ Przeciwnik również odpowia- dwie czę~ci zajmujemy pozy~1ę 
stronę i dowcipnym głosem ko- Zr?winaili się. z n~, . in;inęli . obserw·ować, pierwiastek psy- da . strzałami. Wiemy o tym, że na dwa fronty, ostrzeliwując się 
menduje: nas l ochłonęli .dopiero nieco, chic.Zllly. Przeciwnik, Wlidząc pę mamy przed sobą Kozaków, lu- nieustannie. Kule nieprzyjaciel· 

- . Pierwszy szwadron! Roz- dotarłls,z.y do stojących na dro- dzącego na oślep na s.lebie wrogi :dzi wyroblonych w sztuce. wo- skie paiP,ają co ra.z gęściej, co raz 
winiętym w ławę naprzód dze naiszych szwadr-0nów. · widząc ławę rozhukanych- kom -jennej, więc po5tęp'1jem_y pr:ze- celniej. Sytuacja nasza pogarsu 
marsz! . Prze:d nami kozacy! Jadą,· ale groźny błysk wzniesionych sza zomie, aiby Ii.ie dać się podejść się z każdą chwilą . . „ 

w ·oka mgnieniu rozwinięci ru zdumiieli się, że ni sh~d I;li z.o- ):i.21 o•raz gdy zabrzmi mu ,w u- zniiena.c~a. jak,imś ~eoczekf~a- Kule bzykają nam koło u~zu, 
szamy ri~przeciw kotZaków. Pie wąd, jak z pod ziemi . stanęła szach borowy okrzyk pędzących, ·nym 'ż ich st.ront, mane'Yl'em. sieką kłosy .'zboża tu~ koło na~. 
churzy resztkami. sił uciekają, przed nńmi kawaler.i.a! · mstyriktowniie odczuwa ~gę, . Kozacy jedna~ :wciąż_ się cofa a wreśzcię pada. jednemu koń! 
pr~e\\'.'l"acaiją się na bruzdach. z~ - · Ognia! - · krzykną~ pw. a ·w rezultacie nie wierząc · · we ją, tak że postępując- za nimi oóźniej drugiemu, Pozbawie~1 
gonów, a wielki przestracli W1 Dudziński i gruchnęliśmy sa·lwą własne siły ucieka. przez pola prz_ebywamy pokaź- koni s.zwoleżerowie wycofu1ą 
dać na ich prze·rażooych twa- w kupę boJ.szewików. Trzeba naprawdę zaprawia- ną pr-zestrzeą Qkoło trzech kilo- się pieszo do tyłu. Nagle szwo· 
rzach. · · Zbici z tropu nagłym ma- nych w boju i dośw~adczonych metrów. 1eżer Antóni Watówka chwyta 

-:-- Stać! Stać! Nie uciekać!- newrem i przyjęci gradem kul żołnierzy oraz przytoOllilości i Słoti<:e chyli · się ku zachodo- s ię za pierś i z okrzykiem -Ra 
wołają nasi oficerowie, jednak k-0zaicy stracili na pewności i szybkiej orientacji dowództwa, wi, a purpurowe jego blaski rzu tuidel - pada martwy na zię· 
to .?Jic ~ pomaga. Uciekają da wstrzymawszy konie · poczęli się aby w podobnych sytua.cjach wy cają krwawe smugi światła na mię. 
lej. iW panice trudno powstrzy- cofać. . . . . chodzi~ zwycięsko. '.fak ~amo złocące s~ę ła:ni.y zbóż. . . Robi się natn gorąco. Dłu~ei 
mać ludzi, chyba gdyby pr'LY u- Jedziemy w sł.ad za nuńl bez rzecz.się mrn.ła z cofa1ącą .si_ę na ' $ladami wydeptanymi w zbo- utrzymać się _tu ~e poqobna. b? 
żyĆi.u }xlOl'l.i. Strach ma wielkie przerwy zasypując ich strzała.- szą -p11~chotą. · · żu przez . Kozą.kpw cloderarily nas wszystkich co do nogi wy· 
or::zv~ a .uciec;.z.ka przed' śmiercią m~. J,~st ich ok;oło dwustti. J?żi·i · żołnierz młody, dopiero co dn rosną_cej na. ~ra~o od nas kę strzela~ą. Mamy już kilku · 1~ei 
jest str~a. . . . { w1ę. s1~, że p~echota, . pomimo prz~by~y z kadry na front poą py las~ 1 zągą.1~.1kow; Ta~ i::a- ~an~ycb, którzy całe szczęście , 

N"'ń <>dn-oszą skutku wołania swei ltczebne1 przewa..l.f1 d0<c;tała wrazemem gwałtownego n'l ar- trzymu1emy się. Nieprzv1ac1el ze ieszcze . mogą utrzymać sie 
„~Y-w:Y i groźby szwo takiej ,.cykorii". · cia i w dodatku wieści, że to również zatrzymał się, odpowia _na koniu. (Dalszy .ciąg jutro~ 
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- ón ma rację, proszę pana 
sędziego! - mówił pan Fajwel 
na rozprawie_. -::- Rzeczywiście, 
cq się u mnie dzieje, to ;a tego 
nie mogę opisać z językiem • . 

A dlaczego tak ;est? Z po­
wodu moją głupotę. 
Wyobrażaj sobie pan sędzia, 

ie byle~. wdowiec i mial"m tro 
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t ' ·Rewanz za dwukrotne porażki w Kopenha~ze 

Pol :Z yc· ·a Danią 3: 1 (2: .1) 
·DO obustronnie Diekn i grze w ollecnóści : 25.000 widzów .. 

Na stadión!e WofS'ka Polskie- la w aut. Do końca meczu za- ki z rąk. Po tym jednak oparto- Kierownik- drużyny . duńskiej cych s:kładaahe _ . 
go rozegrany został międzypań znacza się wyraźna przewaga ;wał się i grał bardzo dobrze. p. Krarup uwaźa ~k. za od: Polska~ f<rzyk, Szc.z~ąk 
stwowy mecz piłkarski Polska Polaków, którzy atakują nieu- W drużyn.ie duńskiej najlepsi powiacła.jĄcy ,~eb1ęgow1 try. 1 - Gałeck~, Ko~l3:rczyk 2·g1 .,_ 
- Dania, zakończony pięknym stannie. Duńczycy ograniczają skrzydłowi i środkowy napast- zasłu.tony. Z Pola.ków najbar· N~ - P1ec 2-g1, P;ec 1·y ,-; 
zw•rr·ięstwem Pofski 3:1 (2:1J. się dą sporadycznych przebo- nik, pomoc dobra, doskonały dziej podo~J mu się . Matfas, Matpts. - Pa~łowsk: - Wil1-

Mecz zgromadził 25.000 wi- jów, zresztą niegroźnych. Gra lewy obrońca. Bramkarz obro- Wilimowski i Szcupaniak. W tnowsk1 - Kro!. . 
'dzćw„ Obecni byli członkowie do końca otwarta. nił moc niebezpiecznych strza- drożynie duńskiej wyróżnia le- Dania: Egon, Soerenson, Nil~ 
poselstwa: duńskiego z posłem ** łów. wego obrońcę, skrzydłowego ssen - Hansen, Lungaard -
p. Schou na czele oraz przed- Charakteryzując mecz ogól- Kierownik polskiej drużyny Soegirka i środkowego napasł.- Arne. Soerense~ - Jet1.Stn., 
sta.wiciele najwyższych naszych nie, należy stwierdzić. że gra inż. Przeworsk.i zadowolony ttlka Mathłesena. . Soeg1rk - Mathiesen - Ander 
władz sportowych. _ . . . od pierwszy.eh minut była pięk- jest z całej drużyny. Drutyny grały w naslępu7ą„ t sson - lven.sen - K. Hansen. 

ntl~~::L!i!=:·::.·:::.:: :::0::::
1

:.::~ic:~::: Rem·1s po dram1t1czne1· ·walce Duń~k~~ . J?ra!'ą stroną. W wy szalone tempo, które Pola- · 
chwilę. ~ozme) .Piec II _wypusz- cy przetrzymali. Po przerwie 
cz& Wilttnowsk1ego, ktory śttz~ g.racze nasi wyraźnie górowali. lUUwakza Jatl•ez. Dilkarika Polski w Sofii 
la z . daleka, bramkarz duński jednak Duńczycy nie re1;yg11>0- w• 'Iii" 
brom z ~d~m .na ~orner. wali do ostafo~ej chwili. . SOFIA Niedzielny mecz Pol· Przebieg me.ero miał cbarak· wy o przyziemnej kombinacji.. 

!J1/ trzecie} mmuc1e a!ak pra- Drutyna polska w całości ska - B~łgaria w Sofii zgrom.a tu dramatyczny. Polska już w Bułgarzy grali gorzej, nit o· 
wosktzydłowego Soeg.trka po grała b. dobrze. Wyróżnili się dził na stadionie 15.000 wi· 3·ciej minucie straciła bramkę,· czekiwalitmy, byli jednak bar· 
Z&Młe~zaniu wybija Gałecki. Na s~czególniej _ Matjas Wilimo. dzów. i aczkolwiek po 4-ch min. zdo- dzo szybcy, energiczni i zdecy· 
stępuje .kontratak_ P?ls~i -;- ~ski1 Szczepaniak i 

1 
Nytz, w Po wymianie kwiatów i od~~ łała wyrównać, to jednak ~~ dowani pod bramką. W '4ruty· 

Kroi J>SUJe: W szoste1 mmuc1e pierws:zej połowie meczu nieco graniu hymnów rozpoczął się przerwy Bułgarzy prawadzib nie polskiej utr.zymał · poziom 
Krzyk łapie ce~qę pra~ego ł,ą słaby był Piiec. J>O' przerwie je· mecz. PubH~ność przyjęła Po- 2:1. • . tylko Wasiewicz. 
~mka, Mputnik duńs,~ wybt· dna:k grał lepiej. Brain.karz laków ,życzliwie, starała się za- W 3 lllll1U~y po prut"Wle st"::' Drufyna polska wystąpiła. w 
1l!;• a §rodkowy napast~ Mat• Krzyk początkowo był wyraź- chować objekfywnośt i nie meczu brzmiał 3:1 .dla Bułg~r11, składzie zapowiedzianym. Jedy 
h1esen !!tncla obok puste) bram nie sttetnowany i puszczał pił„ wpływać na przebieg gry. przy ceym wsz;ystkte !'ramki u.- nie po przerwie nastąpiły.~ 
lci. · traciliśmy z winy złe7 taktycz- ny; Gemza wszedł na nue1sce 

:W sióClmej minucie - C:łwa nie defeJlS-ywy, Boetchera.. Korbas prze~edł ·?-
przeboje - 1Wilimowskiego i M I k s • I R d Przegrupowanie ataku .po prawego skrzyd~a na stodek, 
Króla bez re:w.ltatu. ~ ósmej arsza e . mig r ' z przerwie zmieniło nieco sytua· na lewym łączmku :ugrał Pią· 
ml.nude Krzyk wybiega do cen • cję i po zdartej walce finiszo- tek, na prawym - Wostał~ · Ar· 
try' prawosknydłowego duń· ltonorowr ob tele B c1g 51.„1 wej drużyna polska zdołała wv· ·tur na prawym skrzydle. . . . 
sldego, Iverseu ptzeiiosi ponad m rwa m ' o Hr r~~ać i mecz kończy się wy- Bułgarzy gr~i w składzie~ 
nim~ vt ołłatniej chwi1i broni BYDGOSZCZ. Rada miejs.kaj Polski Edwardowi śmigłemu- rok.iem 3:3. Dermonsky, Nikolo~ - Balak . 
głową Szczepafliak. miasta Bydgoszczy na nadzwy- Rydzowi.. Zawody stały na ogół na nis· człef, Gabrowsky · - Kolaceff 
~ 9-ej mia. z winy Gałeckie- czajnym posiedzeniu, odbytym Wniosek zarządu miejskiego kim poziomie. Gra Polaków u-, (Stefanoff} - Kamensky-, Ange 

go ...:.. kotnet-. Gałecki wybija W niedzielę, 12 bm. uchwaliła odczytany przez prezydenta cierpiała z powodu fatalnego loff - Paczedzijeff - llieff .:_ 
na hbdek, łapie :Wilimowski, jednogłośnie nadanie obywatel· Barciszewskiego, przyjęty zo· boiska, na którym nie było ma· Boboff - Jorda_noff. · 
kt6ty przebija się przez pomoc stwa honorowego Marszałkowi f stał hucznymi oklaskami. 

~:j.~~l:~.0~ Kongres przeciwalkoholowr W obecności P •. Marsz. Pilsudskief · 
.~:~ u!:cłimitu~towy a- został urocz1śde otwartv w Warszawie DGiwlecono W SuteJ6\lłkU !zkofe imienia --·:_ ~:.: 
tak duński: błyskawicm1 prze- On~da; odbyło się w s.to.tky raz uelegaci wielu towarzystw i . Pierwszego Mars~ .. Polski • ' · ~ 
bój lewoskrzydłowego i Inr· uroczyste otw.uoie 21-go Mię- or~anizacji przeciwalkoholowych W nied.z.i:.elę odbyła się w Sule szkoły i zajęła specjalnie przy· 
sea strzela iaieuchtOD!lłe. Stan dzynatodowego Kongresu Prze- z zagrainicy i Polski. jówku podniosła uroczystość !fołowane dla niej miejsce. 
hL . ciwalkoholowe~o, na który przy Obrady zagaił przewOOniczą- poświęcenia nowowybudowa- Obok usiedli: b. premier J, Mo-:. 

Do pAUZJ. ~ze.reg obu.stron- byli liczni przedstawiciele z gó- cy Polskiego k<>mitetu organiza nej szkoły powszechnej oraz na. raczewski, pani Moraczews}i.~J · 
nycb akcyj. rą. dwudziestu kilku państw, <>- cyjnego p. min. dr. Witald dania jej ,na.zwy „Pierwsze~o gen. Wieniawa - Długosiowski. 
~_pierwszej min. po przer• -----------• Chodzko, witając uczestników Marszałka Polski Józefa Pił- dyr. dep. w min W.R. i O.P. p. 

wie Matjas strzela z wolnego kongresu. sudskiego". Pollack, kurator okr, szkoln.t· . 
tuż koło rogu. Następuje seria Pnemówienie gen~ Skolei obszerne przemówie- Sulejówek, ulubicme miejsce go warszawskiego Ambrozie· 
ataków duńskich. ~ 4-ej min. nie imieniem Rządu Polskiego pobytu Marszałka Piłsudskie- wicz, starosta warszawski God 
Matjas strzela w poprzeczkę, Gałki Ul POZRilRiu p. minister opieki społecznej go, przybrał odświętny wy- lewski, płk. ks. Paszko i innL 
'dobija Pawłowski - w aut. Mariau Zyndram ~ Kościałkow· gląd. Domy udekorowano flaga Po poświęceniu szkoły p. 

lw. 17-ej min. grotny przebój W. inie.dzielę· odbyło s.ię w Po ski, w którym wyraził życzenie, mi narodowymi. Marszałkowa Piłsudska wraz z·. 
lewoskrzydłowego duńskiego znaniu inauguracyjne zebranie aby obrady Kongresu stano.wi· O godz. 11 przybyła p. Mar· obecnymi udała się na zwiedze 
wyłapuje Krzy.k. sekcji wiejskiej ObOZl.1 Zjednocze ły istotny poważny krok w dzie szałkowa Aleksandra Piłsud· nie gmachu. Przed wejś~iem· u.· 

'NI dalszym cięgu iwzajem:ne nia Na.rod<JWego okręgu wiel- le uwolnienia ludzkości od jed· ska, witana przez członków l czennice wręczyły pani Mar· 
ataki, gr<>iniejsze j~duak są ak· kop_olskiego z udziałem „ gen. nej z największych chorób spo- miejscowego komitetu budowy szalkowej wiązanki kWiatów. 
cje Polaków. Galicy, który wygłosił obszerne łecznych, jaką jest alkoholizm. 
~ 32-ej minucie Polacy mar- przemówienie, potwierd:z:ajf\C Po zamknięciu oficjalnej czę-

nnilł dwie sytuacje: Król strze- zapcmiedź zgłoszenia zmiany ści otwarcia, uczestnicy zwiedza 
~soko w górę, Matjas strze ordynacji wyborczej. I li wystawę przeciwalkoholową. ______________________ ...._ __________ ___ 

Brok żvmności dla 7. milionów iemcóm 
Tale oświadrzrl kanderz Hitler wołlic dziennik ro 

NORYMBERGA. Kanclerz I lat kanclerz przewiduje budo· kań ców brakuje zywności. Ten 
Hitler odbył rozmowę z przed wę 40 tys. ktn. autostrad, po- niedobór żywności powinny wy 
stawicielami prasy zagranicz- szerzenie istniejącej sieci· dróg równać produkty i surowce ko­
nęj, w której poruszył kilka od 9 do 12 m, wielką rozbudo- lonialne. 
ważnych zagadnień polityki wę Berlina i mnóstwo innych Hitler z naciskiem ponowił 
międzynarodowej. priojekt6w, kt6rych wyk<>nanie żądanie Niemiec w sprawie ko-

- Niemcy - mówił Hitler wymaga wewnętrznego i zew· Jonii, oświadczając1 że zagadnie 
- nie Zywią WTogich zamiarów nętrznego sp~koju. nie to ma znaczenie nie tylko 
wobec żadnego ~rodu i nie ~1\- Hitler wspomniał następnie gospodarcze, ale także moral­
dzą, aby ktokolwiek mógł nu~ć o przeludnieniu Niemiec. Choć ne: kwestia kolcmii jest dla Nie 
w sto~u. do Rzes~~ .złe in- "'!" Niemczech nie ma głodu, to miec kwestią honoru, i ak jak 
fonnaąe. Niemcy dz1S1e1sze za Jednak skutkiem przyrostu lu- była kwestią honoru sprawa 
jęte są pra<:ą, która zajmuje dności dla 6--7 milionów miesz równouprawn!enia zbrojeń. wszystkie żywe siły narodu. _____ ... _____ ma _____ ._ ______ _ 

Gdyby świat wiedział, ile pra­
cy Niemcf mają przed sobą, to 
na pewno uspokoiłby się. 

W ciągu następnych 30-60 

PIERWSZY KROK 
- Da.j mi papierosa, Emilu! 
- Powiedziałaś mi przecież, 

że już nie palisz? 
- Zrobiłam już takie pootę­

V'f, że ~ k.uP.uj~ P-a:P,ierosów. 

Gwałtowna burza na Bal JłkU 
RYGA. Na Bałtyku, zwłasz­

cza w północno - wschodniej 
części szalała ostatnio gwałtow 
na burza. Statki nie mogły o­
puścić portów. Nie wyjechali 
również na połowy rybacy, mi 
mo, że wiatr napędził do za­
toki duże ilości łososi . 

Fińskie statki do portów po-

łożonych dalej na południe 
Bałtyku, zawijały z opóźni<!· 
" iem ponad dobę. 

Z Talliiia i Helsingforsu do­
noszą również o silnej burzy, 
która poczyniła znaczne szko­
dy w połączeniach telefonic7-
nych i sygnalizacji świetlnej. 

Manewr1 wojskowe 
W dn. 12 września przebieg działów saperskich strony 'nie· 

działań w pomorskich ćwicze- bieskiej, które w ciągu dnia 
niach m.ię,dzynarodowych był dzisiejszego zbudowały mosty · 
następujący: Do południa obie na tyłach, oraz dokonały mi$Z• 
strony prowadziły ożywione czeń przed frontem na droQ&Ch 
działania rozpoznawcze, i w cieśninach, powodując przez 

W godzinach popołudniowych to opóźnienie działań czerwo­
wojska czerwone po skupieniu· nych. 

w centrum i na swoim lewym •----------­skrzydle większych sił przeszły 
do natarcia w rejonie na połu­
dnie do- Kcyni 

Po uporczywych walkach 
wdarli się czerwoni w kilku 
miejscach wgłąb sta11owisk, je­
dnak niebiescy zdołali przy u­
życiu odwodów utrzymać do 
wieczora, swoją linię obronną. 

Minto ha.rdzo ciężkich warun 
ków atmosferycznych rozegra­
ło się szereg działań lotniczych, 
przyczym lotnictwo czer.Wone 
przeprowadziło bombardowa­
nie odwod6w przeciwnika. Sil· 
na broń pancerna ujawniła swo 
ją szybkość, potęgę i wMt9ść 
bojową. . 

Mussolini nie wrsrlal 
listu 

RZYM. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wyjaśnia urzędo 
wo, że od czasu ostatniego orę­
dzia Mussoliniego z sierpnia b. 
r. żaden inny list szefa rządu 
włoskiego nie został skierowa 
ny do premiera . brytyjsk.iegó, 
ani też innej osobistości . poli­
~ycznej Anglii. 

Wszelkie pogłoski, jako-by 
premier Chamberlain otrzymać 
miał nowy list Mussolinięgo po­
zba.wi<>ne są Więc wszelkich 
nodstaw. · 

W walkach w ciągu dnia woj ------------
ska qbu stron miały sposob. . NASZE DZIECI. 
ność . szerokiego zastosowania Co ty tu robisz, Heniu? 
swoich • broni przeciwpancer· Pocoś się zakradł do śpiiarni? 
nych. · Walczę z pokusą, maniu-

Na uwagę zasłu1!uie praca od ·siu/ 



TADEU$1 RYS 

S.widd rzaUJ.ter~ał się hairdrro wizytą Podoskiej 
1 dzi~ka., w tow~y.9bw.i.e jarkiiejiś tajemni~eij osoby. Do-wie­
Ciał się od &wej żony a.dresu Podoskiej i udał «ię tam do 
llir w c;:Jtwili, gdy kobjety czyniły przygotowani.a do wy-

'a dziecka.. 
Z~dzwollił, a ~y odpowiedma.ł a.a pyt.anie: ,,Kito tam?" 

- poznała. Podoska jego gł<Oa. 

Podoska stanęła wryta. 
Na chwilę w głowie jej zamąą1o się i cliwyciła 

:a kJam.kę, by nie upaść. Ale natychmiast zońento-
4ła się ·w sytuacji i zapytała raz jeszcze; 

- Kto tam? 
-To ja_ 
- Ale kto taki? 
- Sawicki, niech pant otworzy. 
- Chwileczkę, panie Sawicki, tyllto włoię na 

:eJie s~lafrok... Wybierałam się do snu„ Jedną 
:hwile~zkę, panie Sawicki„. 
Wbiegła do pokoju i szepnęła Jadzi na ucho: 
- Sawicki.„ 
Jadzia zbladła. 
- Boże, co teraz będiieł - załamała ręce. 
- Nie ma czasu, niech się pani ukryje w alko-

iie, za drzwiami. Nie przyszedł przecież, by tu do­
iODaĆ rewizji„. 

- A może tak? - powiedziała przeraiona 

- Nie jest z urzę'ć:Iu ·śledczego. Zresztą, nie ma 
czasu, niech się pani ukryje. Natychmiast 
ę drzwi, w przeciwnym ll"uie może to wzbu­

ilić w nim podejrzenie„. 
Jadzia ;wbiegła szybko do ciemnej alkowy 

akryła się za drzw.iami. Dopiero teraz otworzyła 
'odoska drzwi. 

Sawicki przywitał się z mą z uśmiechem na 
Jła~ To uspokoiło Podoską. Nie ma więc wo­

niej żadnych złych zamiarów. 
- Ba.rdzo przepraszam, tem przyszedł tali nie 
kiwanie - usprawiedliwiał się. - Chciałe.P'I .zo­
ć się z panią.„ 

- Ale slcąd znał pan mój adres? 
- Dowiedziałem się od mojej żony.„ 

. - No, tak, żona pańska przychodziła tu do 
· e. - Podoska uspokoiła się zupełnie. - Proszę 

o, niech pan siada... 
- Dziękuję„. 
- Bardzo pana przepraszam, ie przy)muję ~ta· 

in bałaganie.„ 
- Nie szkodzi, nie szkodzL 
- A więc, panie Sawicki, ja.li s1ę pan czuje 1 

:zy jest pan jeszcze wciąż zajęty swą miłością? 
- O, tymczasem jeszcze nie zdołałem wyzwolić 

~-
- Zapewne sprowadziły pana do mnie jakieś 

:we wydarzenia? 
- Nic się nie stało„ Ciekaw byłem, czemu pani 

ie przybyła wtedy wieczorem, tylko w dzień„. 
Podoska roześmiała się: 

. - Ach, panie dyrektorze, to bardzo brzydko.„ 
lardzo nawet brzydko, żeby mężczyzna był taki 
iekawski. Rzecz przedstawia się bardzo prosto: nie 
Ułam wieczorem czasu, dlatego przyszłam zrana.„ 
Ue :wybrał pan sobie dziecko prześliczne„. 

Sawicki zmienił nagle ton, i jak gdyby chcąc za­
toczyć Podoską, zapytał: 

- Pani zdaje się nie była sama.„ 
Podo~a odrzekła spokojnie: 

Str. 7. 

- Spotkałam znajomą, która mieszka obok powinien pan tak tragicznie brać tych przygód„. Za 
pana, powiedziałam jej, że idę obejrzeć dziecko zna- rok, dwa będzie pan sam zdziwiony spowodu sw~­
jomego, no i zabrałam ją ze sobą.„ Znajoma była za- go obecnel!o uniesienia. 
chwycona urodą dziecka.„ Co to za cudny chłopak„. - Nie wierzę jednak sam, bym się miał kiedy-
Ma wszystkiego dwa miesiące, a wygląda na rnk, kolwiek spotkać z nią jeszcze w życiu„. 
a może jeszcze więcej„. - Sądziłem jednak, że odezwie się na moje 

Sawicki milczał chwilę, po czym dodał: ol!łoszenie w gazecie.„ Może pani czytała to ogło· 
- Wie pani, chcę pani powiedzieć prawdę„. szenie.„ 
Podoska pragnęła ukryć swe zmieszanie i od- - Tak, czytałam, .domyśliłam się odrattr, że to 

rzekła: pańskie ogłoszenie. 
- Sądziłam, ie pan zawsze mi mówi tylko - Ogłoszenie to kosztowało mnie dwieście ru-

prawdę„. 6I:i, bo je kazałem przedrukować we wszystkich 
- No, nie zawsze człek może powiedzieć to, co pismach w państwie.. .. Jestem przekonany, że gdyby 

myśli - cedził każde słowo. - Opowiedziała mi przeczytała to ogłoszeniie, na pewno zjawiła by się 
pani Siennicka, że była pani w towarzystwie kobie- u mnie, bo podczas rozmów z nią wyczułem, że to 
ty, która sprawowała s:ię w tajemniczy sposób, dziecko bardzo kocha. 
że ta kobieta pieściła dziecko, i dziwna myśl za- - Być może, odezwie się jeszcze. 
świtała w mojej niespokojnej głowie: pomyślałem, - O, wątpię. Już dziesięć dni minęło i jaKoŚ 
ie to zapewne była mat.ka tego dziecka, kobieta, nic o tym nie słychać. · 
która zdołała mnie tak oczarować.„ - A może lepiej, że się nie odezwała-usiło.wa-

Podoska roześmiała się. $miała się dłuższy czas, ła uspokoić go Podoska - może zapomni pan o niej. 
chcąc ukryć swój niepokój, po czym powiedziała: - Zapomnieć o niej? Nigdy? Będę o niej zaw-

- To wszystko, co pan mówi, brzmi bardz<> sze pamiętać choćby dlatego, że wychowuję je.i 
niesamowicie... Ale rozumiiem pana, kiedyś byłam dziecko„. . ~ 
młoda i również oddawałam się snom.„ Człowiek, - Czy jest pan napraiwdę tak pewien, że nigdy 
który jest zakochany, widzi wszędzie swą ukochaną pan o tej kobiecie nie zapomni? 
osobę, widzi ją w każdym kącie.„ Rozumiem, że pan - Jakże można zapomnieć o burzy, która prze-
w taki sposób myślał... ' szła przez życie. Ta kobieta wywołała w moim ży-. 

- Wie pani, byłem nawet przekonany„. ciu wstrząs.„ 
- A czy teraz wie.rzy pan również, że tak mo- Sawicki pozostał u Podoskiej do dwunastej 

gło być?„. Sądzę, że nie jest pan na tyle głupi... w n<><:y. __ 
Sawicki na.myślał się chwilę. Opowiadał jej o sobie wszystko: o swym ofen• 

l - Bo ja wiem? Wszystko jest możliwe na tym J ku, o przyjaźni z różnymi kobietami, zdradach, 
najgorszym ze światów ... Zresztą, od czasu jak tak o tym wreszcie jak przeżył ostatnich kilka tygodni. 
dziwnie, strasznie dziwnie zakochałem się w tej ko- Jadzia przeżywała w swym ukryciu katusze. 
biecie, wszystko wydaje mi się możliwym.„ Rozmowa Podoskiej ze Sawickim sprawiła jej 

- Gdybym jednak tę kobietę spotkała - oCt- wielki ból. 
rzekła poważnym tonem Podoska - uczyniłabym Czemu ten człowiek ma tyle z jej powodu cier­
rzecz jasna wszystko, by się pan z nią chociażby pieć? Gdy słyszała, jak opowiada o niej, o jej dzieo-
spotkał... Uważam, że po.winniście raz ze sobą po- ku, łzy stanęły w jej oczach... ' 
mówić [ szczerze wyjaśnić wasz stosunek do sie· Ale czym wobec niego zawiniła? . _ · 
bie... Ale nie przypuszczam, by była ona jeszcze Czy może poświęcić siebie dla czło.wielCa, kłó-
w Warszawie„. rego nie kocha, do którego nie żywi żadnych uczuć? 

Sawicki zadrżał. Może zapomni jednak o niej? Czas leczy najgłębsze 
Ostatnie słowa Podosliej sprawi1y mu ból. rany„. 
- Tak, J>d'7ypuszczam również, że jej nie ma Gdy Sawioki odszedł - poczuła Jadzia ulgę. 

jui w Warszawie.„ Wie pani, dziwne to jakoś, ale Teraz z kolei długo rozmawiała z Podoską o tej 
z nikim jeszcze nie rozma.wiałem na ten temat, tragicznej miłości. Ułożyły się do snu dopiero po 
a z panią tak szczerze mówię, jak gdyby to wszyst- drugiej w nocy i długo jeszcze rozmawiały o Sa· 
ko panią naprawdę bardzo obchodziło. Wie pani, wickim. 
oddałbym połowę mego majątku, dziesięć lat mego A jutro miała ukraść swe dziecko i wyjechać. 
życia za jedną godzinę rozmowy z tą kobietą„. - Jutro o dziesiątej zrana.„ Jutro o dziesiątej 

- Niech pan niie będzie przesadny, panie Sa- zrana - powtarzała, zasypiając Jadzia. 
wicki. Napewno jeszcze ją pan spotka na drodze *l•' 
swego życia„. Jest pan młodym człowiekiem, nie Siedlecka wykąpała dziecko i włożyła różową 

koszulkę. · . . . ' . • ... , ·: •. , „ .. • ' „· .. „ •• „., .. 

Niemowlę leżało w łóżku, kopiąc nóżkami. Sie-

c zy tai· cie tyg· 0 d n i k dlecka otrzymała przed chwilą gazetę i czytała po-
wieść. . 

rzrgód 
Na~le ktoś zadzwonił. Siedlecka zapytała: 
- Kto tam? 
- Proszę otworzyć, tu inspektorka z domu 

podrzutków„. · 
Otworzyła drzwi i ujrzała młodą kobietę w oku-

1"" "'O n.r. I larach. _ ._,ena a , (Dalszy ciąg jutro). 
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Witamy Armi~! „ Dni Propagandy Estetyki Miast" Zmiany w administracji Państ'-1 
na Śląsku . 

Odezwa Prezydenta Miasta 
w Grudzia}dżu jak si.ę d?wiaduje ag. ~Ecb , 

reorgan~1. a~1a administracji P< : 

OBYWATELE! 

W dniach 12 wrz eśni a b. r. 
za p oczątk owan e zost a ną w Gru­
d1iądzu „Dni Propagandy Este­
tyki Mi ast" trwające do dn. 19 

We wtorek dnia 14 września o godz. 3 p. p. wraca w rześnia włączn ie . P.rogram 
z manewrów 25 Pułk Piechoty. Wracają z ćwiczeń nasi Bra- „Dni" został już szc zegółowo 

cia - Żołnierze, którzy w codziennym, bezinteresownym opracowany i przewiduje p oza 
rzeczowym i fa chowym pogl ą-

wysiłku wylcuwają siłę obronną Państwa - wspólnego dem na sprc.wy podniesienia e-

dobra wszystkich Obywateli! stetyki miast naszych, nader 
W trudżie przeszkolenia pogłębili swoją wiedzę i swo- ciekawe oraz interesujące atrak-

ją sprawność bojową, by w momencie groźnym dla Oj- cje jak: pokazy, wystawy, po-

k 
' b d ' · d b , chody i korsa kwiatowe, ilu-

czyzny, wy orzystac na yte osw1a czenie, - y stanąc minacje, filmy, przedstawienia 
zwartą ścianą na Jej granicach, strzec świętej sprawy teatralne, widowiska plenero­
Jej wolno5ci. we, zwiedzania obiektów prze-

Obecnie wracają wraz ze swoimi Dowódcami stru- mysłowych wysoko postawio­
dzeni i zmęczeni, nie mniej jednak dumni w poczuciu nych, zabytków architektonicz­
d b ł · b · k b R l't · nych, parków, ogrodów, osie-

0 rze pe monego o ow1ąz u wo ee zeczypospo 1 ei., . · dli, zawody lekkoatletyczne z 
W imieniu Waszym, Obywatele, w imieniu ludnosc1 udziałem mistrzów światowych 

naszego miasta i olimpijskich, skoki spadochro-

WIT AM POWRACAJĄCY NASZ PUŁK, nowe, wycieczki do najpiękniej­
szych miejscowości pomorskich, 

składając cześć i hołd Armii Polskiej, tej najpotężniej- kon certy i t. p. Niewątp i my, iż 
szej sile obronnej Państwa, tej najwierniejszej straży na- powyższy program ś ciągnis do 

Niepodległości i Wolności narodowej. Grudziądza liczne rzesze, nie-
szeJ tylko zainteresowanych, ale i 

OBYWATELE! żądnych nie przeciętnych wra­
żeń turystów, tembardziej, Że 
zewnętrzne piękno Grudziądza, 
a zwłaszcza przepięknie urzą 
dzone ogrody i parki - zy­
skały dlań zaszczytną nazwę 
„miasta ogrodów i kwiatów". 
Prosimy więc zwrócić uwagę 
na „Dni Propagandy Estetyki 
Miast" odbywające się w Gru· 

Do głębi przeświadczony o waszym . do Armii Pol­
skiej stosunku najbardziej _ przyjaznym i serdecznym - a­
peluj~. byście d?li pełny wyraz Swych uczuć w dniu po­

wrotu naszych Zołnierzy z manewrów. Wszyscy bez róż­
nicy narodowości i wyznania, przynależności klasowej czy 
partyjnej, osobistych przekonań czy stanowiska społecz­
nego, weźcie najliczniejszy udział w powitaniu wojska i 
najserdeczniej przyjmijcie powracających do naszego mia-

sta Żołnierzy. 
Niechaj . ludność tłumnie powita nasz Pułk, niechaj 

czuje nasz Zołnierz, jak bliski jest sercu społeczeństwa! 
' Niechaj dumny krok powracających oddziałów woj­

skowych już u wrót Piotrkowa spotka się z radosnym i 
solidarnym rytmem naszych serc, głęboko przywiązanych 
do Armii - tej najpotężniejszej rękojmi niepodległego 
bytu Państwa Polskiego. . 

Uzewnętrznieniem naszych uczuć niechaj będzie ser-

deczny i świąteczny wygląd naszego miasta: witajmy Żoł­
nierzy kwiatami, niech na domach powiewają flagi naro­
dowe, a godła i oznaki państwowe niech przystroją uli­
ce, którymi kroczyć będzie nasz dzielny 25 Pułk Piechoty! 

OBYWATELE! 

Godnie i radośpie przy1m11c1e naszych Żołnierzy, po­
wołanych do obrony życia naszego P~ństwal 

Prezydent Miasta: 

(-) Stefan Fiszer. 

Reprez_entacja Łodzi zwyci~ża 
zespół Piotrkowa. łódż-Piolrków 5: I (3: OJ 

D.rużyny wystąpiły w skła­
dach: Łódź (Turyści i Ł.T.S.G.) 
Lass, Mikotajczyk, Trybel, Szulc 
Chojnacki, Pitz, Świętoshiwski 
Gorzko, Królewiecki, R~delski 
i Kulasik.-

Bójka na zabawie 
W tlniu 12 bm. w nocy na 

zabawie strażackiej we wsi Lu­
tosławice Rządowe gm. Grabi 
ca, został pokłuty nożami Gó­
ra Aleksander zam. w tejże 
wsi przez Adamca Bolesława 
Szynko Ignacego i Piotra Ku­
berę Antoniego tamże zam. 
rannego Górę przewieziono do 
lekarza w Piotrkowie. 

Pobity 
kamieniem 

W dniu 12 bm. na drodze 
we wsi Kator gm. Szydłów 
został pobity kamieniem Nieś­
miałek Władysław zam. we 
wsi Brzoza gm. Szydłów przez 
Kręca Fryderyka, zam w Łodzi 
powodując Nieśmiałkowi cię7. ­
kie uszkodzenie ciała. 

Zatrzymany 

dziądzu w dniach · od 12 - 19 
września b. r. i gremialnie w 
tym okresie zwiedzać go, by 
spęd 1. ić miłe, niezapomniane 
chwi ie, a jedno cześnie dać do­
wód umiłowania estetyki i u­
miłowani a - pi~knal 

stwowei me została jeszrz '· 
k • f' 'd I o~czona. rzew1 ywane dal • 

t . k I . zmiany na s anowis ·a· h wo '<' 

wodów i _starostó~. W najbl , 
szy~n czasie sp?d~1ewane są · 
w_azne pr zesu0111 1a w woj.~ 
kim. 

Egzaminy w Gimnazjum PbństwowJ1 ~: 
Dyrekcja gimnazjum państ- kaz przerobionego materia! ' 

wowego im. Bol. Chf'.obrego w dowód osobisty, oświadczen 
Piotrkowie Tryb. zawiadamia, kiedy, gdzie, ile razy zdaw -
iż od od dnia 20 do 25 wrześ- już egzamin nadzwyczajny di 
nia b.r. odbywać się będzie e- wód wpłacenia w P.K.O. tab 
gzamin kandydatów na świade- egzaminacyjnej w kwocie . 
ctw<? z VI. kl:łs, ~d godz. 16~20. 30 na konto ~imnazju · : 

Ostatnt termm zgłaszama u- Nr. 33.108, 2 fotografie. • 
pływa dnia 20.IX b.r. o godzi · p. o. Dyrektora 
nie 12. Wiktor Buzek 

Do podania o dopuszczenie 
do egzaminu dołączyć należy: 
Metrykę urodzenia, życiorys, 

wszelkie świadectwa szkolne, 
świadectwo moralności, poświa­
dczenie instytucji lub urzędu, 
stwierdzające, Że egzamin ten 
jest konieczny dla kandydata, 
ze względu na jego stosunek 
do urzt(du lub instytucji (uzy­
skanie posady, awans), dowo­
dy wskazujące sposób przygo­
towania się do egzaminu, wy-

fva /ali raaiowej 

Opera z Rzymu dla polskich 
słuchaczy. Transmisja „Don 

Carlosa" Verdiego. 

We wtorek dnia 14 września 
transmituje Polskie Radjo z Rzy­
mu operę Verdiego „Don Car­
los". Treścią tej opery jest kon­
flikt pomięd 1. y miłością . a racją 
stanu, pomiędzy posłuszeństwem 
dla ojca a poczuciem sprawie­
dliwości Don Carlos syn kró!a 
Filipa II kocha Elżbietę Valois, 
która początkowo przeznaczo-
na mu na żonę, musiała .ze 
względów politycznych poślu­
bić jego ojca Filipa. Nie chcąc 
doprowadzić do zdrady mał­
żeńskiej, oraz pragnąc oswobo­
dzić Flandrię z pod ucisku kró­
lewskiego, Don Carlos prosi 
ojca o wysłanie go do tego 
kraju. Sieć intryg, w które wmie~ 
szana jest odrzucona przez Don 
Carlosa księżniczka Eboli, przy­
jaciel Don Carlosa markiz Po­
sa a .nawet sam Wielki Inkwi­
zytor, doprowadza do wyrze­
czenia się przez Don Carlo.sa 
miłości i poświęcenia życia· spra­
wie oswobodzenia uciśnionych. 

Tragiczne te dzieje znalazły 
w wielkim talencie Verdiego 
idealnego piewcę. Siła drama" 
tyczna Verdiego, nieprzebrane 
bogactwo jego inwencji melo­
dycznej, wewnętrzne tęskno je­
go muzyki, składają się w dzie­
le tym na wspaniałą całość. 

lipa II, baryton Mario Basiola 
bas Nicola Moscona twoll\ . 
resztę pierwszorzędnej obsadJ y 

Dyryguje Gino Marinuzzi d 1 

żej miary dyrygeut oraz ko~ 
pozytor. 

W największym parku Po!Ai ~ 
Felieton radiowy ' 

W urbanistyce wspókzesnr 
coraz większą rolę odgrywa 
idea miast, ogrodów. Parki ~ 
grody skwery i zieleńce wpro. 
wadzają w jednostajne mun 
miejskie żywą zieleń, która o: 
tylko służy jako filtr powietn 
a więc jest pierwszorzędn}'I 
czynnikiem uzdrowienia miast 
ale zdobi je pięknie. I u n111 
czynione są wysiłki, aby przt1 
racjonalne zadrzewienie i z• 
kładanie parków podnieść zdr~ 
wotność naszych miast. W osta­
tnich czasach przystąpiono d 
burlowy wspaniałego parku 1 

w Łodzi. Posłuchajmy co naia 
Q tym opowie red. Grzego 
Timofjew dnia 14 września 
godzinie 16.45 w felietonie'"' 
diowym. 

Soliści w radio we włeł'Ck 

Kilka interesujących konctr· 
tów solistów usłyszą radiosłu· 
chacze we wtorek, dnia 14.IX 
o godzinie 16.20 pianista Zch~ 
sław Ładomirski wykona klika 
Moments Musicaux Schuberta. 
O godzinie 17.00 we wspólnym 
koncercie solistów wystąpi śpie­
waczka Helena Karnicka, grać 
zaś będzie wiolonczelista Ta· 
deusz Lifan, Także w koncer­
tach rozrywkowych, jak też w 
audycjach płytowych udział bio­
rą znani soliści. Program tych 
audycyj jest bardzo urozma· 
icony. 

Transmisje z bieguna północ· 
n ego 

Piótrków: Gudermajer, Wol­
ski, Kubczak, Chojwa, (Concor· 
dia), Rębak, Chrystman, (Ruch) 
Witiek, Drabek (Ru ch)Wąchała 
i Gromadzki (Concordia).-

Gra rozpoczyna się pod prze­
wa g-ą starych rutyniarzy łódz­
kic h, którzy demonstrują grę 
ostrą ofiarą której pada bram­
karz Gudermajer dość dotkliwie 
kontuzjowany. W trj fazie za­
wodów trzy bramki dla zespo­
łu łódzkiego strzelili: Królewiec­
ki, Chojnacki i Gorzko. Po przer 
wie strzeln dalsze dwie bram-

tosławski, Honorowy punkt rlla 
Piotrkowa zdobył Wittek. W 
zespole Łodzian trudno kogoś 
specjalnie wyróżnić, gdyż wszys 
cy zawodnicy pokazali swą wy­
soką klasę. W.! reprezentacji 
Piotrkowa najlepiej spisała się 
obror.a. i Chojwa w pomocy. 
Res7.ta graczy ustępowała i te ­
chniką oraz siłą fizyczną zawo­
dnikom miasta Łodzi.-

Sędziował p. Środa z Kołu 
szek. Widzów 1000.-

Wykonanie „Don Carlosa" po­
wierzono znakomitym siłom śpie 
waczym włoskim, po części zna­
nym już radiosłuchaczom z au-

. o oszustwo dycyj płytowych i transmisyj 
YJ ~nrn 11 bm przez tut. Wy-

1 
z mediol ańskiej „Scali". Elżbie­

dział sledczy został zatrzyma- tę śpiewa Gina Cina, jedna z 
ny Langn~r. Leon l;it 55 .. bez największych gwiazd opero­
stałego m1e1sca zam., podeirza- wych świata. Podobnie słynna 
ny o oszustwo jest mezzosopranistka Ebe Sti­

N. B. C. (National Broadca· 
sting Company) zawarła umo· 
wę z eksptidycją polarną Mac 
Gregora, na mocy której za. 
trzegła sobie wyłączność tran· 
smitowania komunikatów, na· 
dawanych przez ekspedycje;. 
Ekspedycja wyposażona jest 
w aparatur~ nadawczą i odbior· 
czą przynajmniej raz na tydzień 
będzie N.B.C. transmitowała 
komunikaty ekspedycji. W dniu 
noworocznym 1938 r. odbędzie 
się prawdopodobnie transmisja 
z bieguna półn0cnego. 

ki dla Łodzi znakomity Świę-

* * * 
W przyszłą niedzielę rozpo-

czyna się jesienna runda roz­
gr ywek o mistrzostwo klasy B. 
Drużyna Concordji rozegra 
swoje spotkanie w Moszczenicy, 
a Lechfa z Ruchem w Piotrko­
wie. 

Sprzedam okazyjn!e. o~oło 
-' 1 morgi z1em1 or-

nej we wsi Laciborowice, gm. Bogu­
sławice pod Wolborzem. Zgłoszenia 
Marta Gębalska w Gościmowicach po­
czta Baby, pnwiat piotrkowski. 

~„„„„„ ... „„„„„„„„ .... „.„ • • ł < • ~. : •• n~~,..~ r 

DZIŚ! Wielki dramat z życia codziennego przed­
wojennej Rosji p. t. 

gnali, którą usłyszymy w roli 
księżniczki Eboli. Podobnie do· 
skonale obsadzone są role mę­
skie. Tenor dramatyczny Fran­
cesco Merli, bas-Tancredi Pa­
sero, w s-.yej słynnej kreacji Fi-

K l fJP TEATR ROMA HOTEL SA V O Y Nr. 217 CZAR Y (Dnwn. „Nowości) 

-· 
Za Redaktora W ydawnictwo· Leopold Kujawski 

PrzyJ· mę na stoł~wanie 3 oso· 
by, obiady smaczne 

i tanie. Cmentarna 3, m. 1. 


